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tł-M?ANOłA'ICZIi — oJL Szeptyckiego — A. Łaszuk.
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14 Księg. W. Włodziraierowa.
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch44.
ii-aORODZIEj — Księgarnia KoL „Ruch"
ilLECK — Sklep „Jedność41
UDA — uł. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINlfC — Księgarnia Kol. „Ruch11.
SVSOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch**
MSOJRY — Ejdelman
HlE&WłEZ ul. Ratuszowa — Księgarnia jażwińskiego, 
NOWOGRÓDEK —■ Kiosk SŁ Michalskiego.
&-SWIĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Ruch“

DRUjA — Kowkm.
OSZMIANA — Księgarnia SpóJdz. Naiicł?
PODBRODZIE — ui. Wileńska 15 T: Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — SL Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne;. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch*4 
SŁON1M — Księgarnia j. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONiE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. &WIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Ma; 
WOŁOZYN — Liberman, Kiosk gazetowy

WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch1'.

musmsmmiae™ -w. mmmm 
PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lufo z prze 
syłką pocztową 4 zL, zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO Nr, 
80259,Wr sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy

Oplata pocztowa uiszczona ryczartcm.
Redakcja rękopisów .uiezatuówloaych nte zwraca. .
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy aa stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr, Komunikaty -  ^  
nadesłane milimetr 5© gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej- 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 'W-

Blok Bezpartyjny Zakaz d em o n stra^ j aBłysiemieckicb
WARSZA (tel. wł.) W  dniu wczoraj- dnak zakazu komisarjatu rządu, demon-

K u rsu ją  w sp o łeczeń stw ie  dw a p o - p o w iad ało  praw d zie. O cz y w iśc ie , że w sz>m odbyć się tu miały pochody i de- straęje te nie odbyły się.
, , u, . „  , . . . . .  , , ,  , . , monstracje antymemieckie, z powodu ic- --------------giądy n a  Blok Bezpartyjny. niektórych klubach sejmowych zciarzają

Demonstracje w Grudziądzu i Poznaniu
nia 7a drzwi- nrzv crłosniwaniii Nie mn GRUDZIĄDZ. PAT. —  W  poniedziałek po ki energicznej interwencji policji spokój zostałma za dizwi pizy głosowaniu. INic ni o - p0ju£jniu znaczniejsze grupy demonstrantów ru- przywrócony.

szyły pochodem ulicami miasta. Demonstranci POZNAŃ. PAT. —  W  poniedziałek wiec/o
ani drukiem P oiecie  w so ó łn ra ca  iest no- fcialnie w klubie B B  mófxłhvm w s k a -U  zabraU z Losków pisma niemieckie, które nastę rem grupa młodzieży urządziła na placu Woł­am urugiem . r o j ę u e  w sp ó łp raca  jest po cjaim e w Kiuoie d d  m ogioym  u s k a .a .  pnie zniszczono. Pozatem uszkodzonych zosta- ności demonstracje, przyczem spalono na sto-
ję c iem  ślisk iem  do o k reślen ia , do p raw - na p o jed y n czy ch  p o słów , k tórzy  p o tra fi- ło kilka szyldów z napisami niemieckiemi. Dzię- sie dzienniki niemieckie.

niczego o d g ran iczen ia  od p o ję ć  z b io ro - li w iasnem i siłam i, w łasn ą  arg u m e n ta c ją  © f t - ł O r e m  F f ® ^ ®  P r ® * ® ® 11 W  T n d ? !
w ych , sąsied n ich . A je d n a k  to p o ję c ie , i w pływ am i p rze łam ać rząd ow y p ro je k t s f t U ^ S I * w l I l  »»■ ■ r  I  w  ^  i IIj& ii

w zięte  z tytułu n a js iln ie js z e j dziś w P c l-  u staw y , przez nich za n iesłu szn y  u w aża- ŁÓDŹ. PAT. — W poniedziałek wieczorem Redacja „Freie Presse" pisze, że na Niemców
sce o rg a n iz a c ji p o lity czn e j, n a jtra fn ie j ny. Istotnie w klubie B B  największa rc-łe dod,a‘ek nadzwyczajny w Polsce przyszła chwila ciężkiej próby. Redak

, . , . . , , . J v łódzkiego dziennika niemieckiego „Freie Presse“ cja ,drukarnia i administracja dziennika „rreie
lśnię od d aie IPPTI treŚĆ. p ra ia  snra,w v prysnndarezp. Na fp.ni ro ś n o  Irfńrpcrn Inlinl hvJ w  Q hm 7iT»mnlnwanv rtrzit l/tlipcrnmifi sa 7.fltS7CZO-

POLSKA I PAKT CZTERECH MOCARSTW.

Blok to stronnictwo. się posłowie, których rola ogranicza się,
Blok to urzędnicy rządowi, odkonien- do podnoszenia się z fotela, lub wychodzi 

derowani do Sejmu.
Naprawdę Blok nie jest ani jednem, żna tego powiedzieć o wszystkich. Spe- szyły pochodem ulicami miasta. Demonstranci

Literacka nagroda Warszawy przyznana Boyowi

w łaśnie oddaje jego treść. grają sprawy gospodarcze. Na tern gospo którego" lokal był w dniu 9 bm. zdemolowany piresse44 oraz księgarnia „Libertas44 są zniszczą
Odróżnić zresztą trzeba Blok w pierw darczem tle znaczenie Bloku, znaczenie przez grupę demonstrantów, złożoną przeważnie ne. To, co stworzyła długoletnia ciężka praca

 ̂ , . , . u ■ i ł - ' .  z młodzieży żydowskiej. —' pisze „Freie Presse" —1 zostało w ciągu je-
szym  pomajowym Sejmie, a Blok w bej- takich węzszycn oigamzacyj, na ktoie się „Freie Presse44, której numer wczorajszy dnej godziny zniszczone przez nieodpowiedzial
mie obecnym Wtedy Blok był przeglo- on dzieli, np. grupy rolniczej, jest bardzo nie ukazał się, zapowiada w nadzwyczajnem ne elementy, zanim policja zdążyła opanować
sowywany stale przez wszystkie partje. duże i nie można ich lekceważyć, dlate- wydsu,i“ p r o s z e n i e  nadal wydawnictwa. -  sytuację.
Żadnego swego zamierzenia przeprowa- go tylko, że nie potrafiły się obronić 
dzić nie mógł. Rola jego z natury rzeczy  przed nowym podatkiem majątkowym.

sp ro w ad zała  s ię  do w ykon y w an ia  n a  te - T e ra z , ab y  raz je s z c z e  sform u łow ać _  -  -  . , . .  . moraosi;: .pczyiiróz i4v .o r<  :wnmi wairaoeci
renie se jm o w y m  pew nych  p o su n ięć  ta k - to , o co nam  chod zi, p rzed staw m y, ja k b y  WAEISIZAjWA. iHA,T. W  dtoiu 10 ikiwiot- n ag ro d y  -  n a  jedrnem e  późmejfszycih p o - 59.037 itjyis. izl., wywióz 96 3 .895  ibonm wombo-
tycznych, d la rządu d ogod nych . w y g ląd ał egzam in  z u stro ju  P o lsk i w spół mdtai oidibyło s ię  iposiedizaniie isądiu teombujr- siedlzeń Raidiy M ie js k ie j iw o iągu  m a ja  r. ’0aSadora polskiego w Londynie Skirmunta z 75 .426  (tysięcy tfl., iSailidlo idodaJtinie w  m ie-

Teraz, od la t trzech  B lo k  iest w w iek cz e sn e j. ocwegio ititenaickiej .maigiriody m. at. Wairisaa- ib. Wyisiokość n agro d y  iw tnofcu b ież. w y- angielskim ministrem spraw zagranicznych sir siąou mamoti wymosi izaitean 16 .389  ty s ię -
’ _ ’ ■* v_v _ „ ' r  . ,wy pod! prizewodiniitcityt^em. (wiceprezydenita niosi 5  jtlys. iz91. Johnem Simonem, wywołała w kołach politycz ,cy  zł., cszzyilłi izlwnęksizyło s ię  iw par-óiwmainiu

szóści, rola jego jest zupełnie inna. Blok Profesor. Lzy ustioj państwa polskie- M ieijśkie j p. Sitamislawa Willaziyń- AV laitiaioh pcptrzedlndóh inaigirada bylla ptrzy nych duże wrażenie. Według doniesień tego ą)0 m ie sią ca  Initego on. b. o 5.997 tys. izł.
iednak nie jest stronnictwem. „Nikt m: go jest parlamentarnym. isłkiieigo, ma łkfbóirem it̂ eigoinoiciziiią nalgmod^— iznaiwama: iw ir. 1926 — ś. p. Władyisłaiwx>- dziennika, Skirmunt wskazać nuał na to, ,.e ^

« .  * .  « —  « —  -  « s f S S ^ ir5f i r i V «  "TJASSgffiT
tlsoy otwir, _ i A .  ^ 1OTceiz©\\ laKieanu, <w noiku iwiflo ^  tworzenie jakiejkolwiek grupy mocarstw ” i IT ,

Unzędlow-e CjgłioSzeoniiie (niaignody i  otrze- Kazimictrtaofwn Tcftmaijeriowi, w  ardkru 1929  cejem narzucania ich decyzji wprost czy bezpo- WARSKAJW IA. P A T . W iobec pojaiwae- 
^ Wo«-«iiił̂ .nn?itf nrr — ś. p. srecjni0 innym członkom Ligi jest uiedopti- n ią  siŁę (Oisitałtłniło n a  iaimiatcih. p ra sy  niieśfci-

T E L E G R A M Y
RADCA JELEŃSKI KONSULEM GENE­

RALNYM W  KRÓLEWCU.
W A ltSZ A W iA . (te l. ,wL) R a d b a  K o n ­

s ta n ty  J  eieósiki iz Wtyidłziiaiu Zaicihokilńibgo 
MSiZ o b ją ć  -ma ‘sitainniwiislko konsaiilia. g e - 
■neróimoigo Rzacizypcspioidbeij w Kiról©wtcai. 
S tan o w isk o  (to b y ło  meobsadlzoiiie od.1 dhiwi - 
li o b ję c ia  przez m in. P ap  ego pilałcówki 
G d ań sk ie j.

USTAWA O STYPENDJACH.
WARSIZiAiWA. P A T . „D ziennik  U s ta w 1 

Nir. 25 z  dlniiia 10 kw ietn ia  r .  b. izajAliera, 
międizy iimncmi lueltlawię iz l® anairtea. 1933 
r. o  pańsit)wowyetL isttypeinłdljiacłi oraiz in - 
niyicłh fcrm tacłi pom ocy d la  m łodzieży - -  
sizlkół wyżsizyciłi, j)ak irówmież ustaw ę o 
przedlpniżeniiu t^m im ow  sk ład an ia  niekłtó- 
nyich egzam inów  w; (Szkotach akad em ic­
k ich .

HANDEL POLSKI Z GDAŃSKIEM.
W  A R lSZ A W A . P A T . B ila n s  hand lu  iaa- 

gTanicznełgo R z e c z p o s p o lite j P o ls k ie j z 
i w. m . Gdańslka, w edług ttymaza&owTybh 
obiii-cizeń G. U . S .  w m ies ią cu  maincu r .  b.

jpinzyiwda 147 .517  toinm w ahtości

nie wytłómaczy, —  mówił kiedyś z try- Uczeń: Ustrój państwa polskiego jej 
buny poseł Mieczysław Niedziałkowski, ustrojem formalnie parlamentarnym, ist- 
—  że istnieje jakaś różnica między orga- nieje prezydent, dwie Izby sejmowe, rząd, ;cz*enia. o pnzyizsnaniu jej wiraż z motywa- — Wiacłaiwowd1 Benenipwnilt w 1930
nizacją polityczną, a stronnictwem, czy większość sejmowa, która ma prawo we- eją n a stą p i iw) dlniti 3 m ajai, wwęczeiniie zas Józefowi Weyissenhoffowi.
partją polityczną. Blok wypiera się naz- dług konstytucji w każdej chwili obalić
wy partji, nazywa się bezpartyjnym, a rząd.
jest taką samą partją, jak każda inna“. Profesor: Dlaczego ustrój państwa

Otóż to nie jest prawda. Każda par- polskiego nie można nazwać także mate-
tja dąży do władzy, do wyłonienia z sie- rjalnie parlamentarnym,
bie rządu. W  pojęciu „współpracy z rzą- Uczeń: Dlatego, bo większość sejmo-

szczalne

OtfpoMź M i m prepozycie paktu czterech
slyich pogłosek depczących sprawy mjr. 
Sitawtińskicgió, pnctorafcoir Wojskotweigo Są- 
dfu Oknęgoiwego Nn. 1 isttłwieirdtaai:

1) że ślbdłamMo przeciw/ majiofnowi Sfta- 
wińskiemu o iaaibójis|tiwio, cywiUnego Jan- 
kow^kiiego -boczy siię wt Wojsfcoiwym Sądłzde 
Okiręgiowym Ntr. 1.

MAC DONALD O ROKOWANIACH. , 2) ,że ^ełooiw e mię CTytmiły ato-
nam o pociągnięcie żotny m'jtr. isltałwanSEie- 

LONDYN. PAT. —  W odpowiedzi gc dta o-dlpowiedzdaflinioiści sądiomrej za pod-
PARYŻ. PAT. —  Przyjęta na w c z o  ne przez premjera Daladier z trybuny 

, . . . .  . , . , , , rajszem posiedzeniu rady ministrów od- parlamentarnej. Opracowana ona została
dem Marszałka Piłsudskiego m.esc. s .e wa nie dąży do tworzenia rządu, a prze- powiedż francuska na propozycje włosko w duchu szczerego zbliżenia i porozumie „  e t a n i e  iedneco z denutowanycl. o do a M iM m -
zrozumiała dla wszystkich formuła, ze cw m e zawiązała się juz pod has,em brytyjskie dotyczące palrtu 4  mocarstw-, nia między mocarstwami zachodniemi k ^  dotyczących paktu 4 3) i r . wMziom, .wwijisifcowp-im mfile mite w«a-
rząd będzie taki, jaki sobie marszałek współpracy z takim rządem, który będzie została natychmiast przestana ambasado- jednak podtrzymuje prerogatywy Ligi Na n, ocar!tw  premier Mac Donald oznajmił, .tono o «euą, ibiy żoma m jr, sitBwdAalUeeo 
Piłsudski życzy. Blok nie wyłania rząłu miał aprobatę marszałka Piłsudskiego. rom ^ranci* w Kzym*e i Londynie, cełem rodów i broni traktatów. Odpowiedź i t  sprawa ta  poruszona będzie prawdo- “ostała postawiona, iw sum osk arżen ia  aa 
z siebie, ani formalnie, ani też do tego Profesor: Czy marsz. Piłsudski jest wreczenia obu rzadom- orzvwiazufe soeciałua warze do artak u -    —  * »  *marsz.
wyłaniania niema żadnej pretensji. Przeci dyktatorem Polski, 
wnie zaufanie do marszałka Piłsudskie- Uczeń: Marsz. Piłsudski ma takie st.i- 
go jest kamieniem węgielnym Bloku, p-zy nowisko w Polsce, że w każdej chwili 
czyną jego powstania. Oto zrzeszyli się może stać się dyktatorem gdyby tego ze- 
ludzie, reprezentujący różne poglądy i ró- chciał. Ale marsz. Piłsudski nie jest dyk- 
żne interesy, ale mający jednakowe zau- tatorem, gdyż 1) nie sprawuje sam rzą 
łanie do marsz. Piłsudskiego. dów, a sprawuje je zwykle przez niego

wręczenia obu rządom. przywiązuje specjalną wagę do artyku- podobnie ~na~ c^artlTowem  ~ posiedzeniu do salbójEtoro^
Jak informuje agencja Havasa, odpo- łów traktatu wersalskiego i konieczności j lhv 4) że spraiwa ilawadifiilkacód.' rprzeshęp-

wiedż odźwierciadla idee, wypowiedzią- solidarnego ich wykonywania.

Sprawa aresztow ania Anglików w  Moskwie

. , . atlwa mtjtr. iStrawrińsikn.eg-a aoishame notzsjtiray
Na zapytanie, czy premjer zdaje so- g^dęta dtopiero po uikońozmhi óledizltrwa.

bie sprawę z tego, że każdy pakt, udzie- ____ __
łający jakichkolwiek ustępstw Niemcom POLSKIE T-W O  POŁOWÓW DALEKO- 
takim, jakiemi są obecnie, będzie nie- MORSKICH,
zwłocznie potępiony przez cały naród an G D Y N IA . B A T . W  Gdytni pofwisitiało n o -
gielski, Mac Donald odpowiedział, że ża- we pirizjedisiębiotrisiti^o połoiwówi amorafeiidh —
den tetm  rodzaiu oakt nie iest orzewi pod  f  iirrną „(M sikie Połow ów  Dafleifeow

-m-arsikiiich M<ewia". Towairiz^isfbwlo ttk> moiapo- 
«zo'ie połów  ślecfed na; moiitau Półmoenem w 
diniu 1 ma ja  przy  p o m ocy  15  tsfcattików p ły -

LONDYN. PAT. —  W czoraj ogłoszo nych, a poświęcone śledztwu.
Sa to rzeczy napozór znane i banalne, wysunięty szef rządu 2 )  ten szef rządu " °  Białą uw ierającą kore- Z dokumentów tych wynika, że Oby- dymanym.. . .  , wysunięty szei iząuu, z ) len szei tząau spondencję dyplomatyczną za okres od watele sowieccy oskarżeni są o szpiego- ■ h u h b s b

Nie zaszkodzi je jednak przemyśleć, bo- jest w swej pracy ograniczony koniecz- 19 marca do 7 kwietnia w sprawie are- stwo, zdobj^wanie tajnych wiadomości i . . 1j.
wiem od przemyślenia dokładnego, od nością współdziałania i porozumiewania sztowania urzędników towarzystwa Mc- sabotaż. Jeden z oskarżonych podpisać P o g r z e b  k s i ę c i a  K a r o l a  S t e f a n a  ^  1>0̂ ą
wyssania z powyżej wypowiedzianych się z reprezentacją społeczeństwa. Zupel tropoiitain Wickers w Moskwie. Przewa- miał jakoby deklarację, w której przy- Habsburga ^
lormuł treści prawnej, zależna jest odpo- nie inne panują stosunki w dyktaturach ^ c ą  część tej korespondencji stanowią znaje się do udzielania podarunków i pie ŻYiW IBC. P A T . W  (dta.iiu 10 'b. m. ipo po- budowę ,w poincie (gidyńslkim idłużejgo m a*
wiedź na Dvtanie- iaki mamy ustrój w nowoc7esnvrh Mn^olinieon Primo de raporty* P^esłane przez ambasadora i mędzy inżynierom i technikom rosyjskim, ;Mlliu (Cdibył się ,tm pogrzelb atneyteęoia &a<zym m. .w^ienża^ioiniytm ^  Urzędu
™ Py J Y J nowoczesnych. Mussolmiego, Primo de charge affaires wielkiej Brytanji w z któ^m i towarzystwo było w kontakcie Karola S te to a  Haitebunga. Kondukt M orsika^ W i e .

Rivery, Hitlera. Cat. Moskwie ministerstwu spraw zągranicz- ----------- pogrzebowy proiwjaidlził aricjibi^kup meltro- DOLAR W  WARSZAWIE.Polsce.
Ustrój ten jest formalnie parlamen­

tarnym, ponieważ formy konstytucji 17 
Marca są dziś przestrzegane, a nawei 
przestrzegane lepiej, niż dawniej. —  Oto 
konstytucja 17 Marca 1921 r. zredago 
wana była w przewidywaniu (dość zresz­
tą na owe czasy fantastycznem), że w

ERSteaMBsm m m m m m m m a u

MOSKWA. PAT.

W aSylSCae h '  WiAitiSKAJWIA. P A T . Pkaedgieliła. 8
’ ' ' D otory 8 ,88  3/ 4 w płaiceiiiiiu,. diofliairy zło-te

Pd lOjdlprawdmiiu ęgizetkiwij trum nę zło- 9 0 7  w  żaóao iu , rubfle 4 ,73  1/2. 
żono w  grolbowou irodlzdinm̂ -im H absburgów  _
w (kiOiściele iparafjafniiyiin. W uroossysiboś- STRASZNA KATASTROFA w  TEATRZE  
©iaidh ipDigmzćbDwyćh iwEięła udlz-iał ro - BUENOS AIRES. P A T . Domoszą z
dlzina izanarleg^o-.. mianie w icie widbwa a rcy - Mehsylkiu, że av: miejscDWDiśiei A h u a - TuUioo

Koresponden-japońsko - -sowieckich.Ogłoszenie poniż lu udaremnienie uznania Związku Sowiee Tei!i!fa ’ iŜ ral0,,v,i'e ^rC? J 3sią” te"r  ! 1 ® ^ z żęta Kairiol Olbr^naht Leoin iz miałzanikaani, gjnze toalbla! eieiklttryeim.yich dtoizmalo pora-

m usiały  się  god zić na rządy p o z a p a rla ­
m entarne. P ie rw sz ą  p raw id łow ą w ięk 
sz o śc ią  se jm o w ą je s t  w łaśn ie  w ięk szo ść

obecna.
Ale nasz u stró j je s t  parlam entarnym LONDYN. PAT.

diemjii Umiejętności ipinof. Koisltaineciki z bdafczmiość .o|giainniętia: painiieznym t̂raidhem 
doniesień ze stacji Pogranicznaja beze ceń sekret;arz,ean igein. pref. Knitrzebą. dowód- isrtiairala isię rahoiwiać ;ucueciz!ką prtzyiczem 70 
stwa chunchuzów we wschodniej odno- ea 21 pułkiu Piodlziertżyński iz diełęgaJcją iofi- osób idlozm-ało ciężkiiego obrażania, 
dze kolei wschodnio - chińskiej trwają vv carów, runzęidlnnc.y zjamządiu dlóbri, iItłumy OP̂ - T/, T ł oTnnCA in T W ir7A  
postaci napadów na stacje, zabójstwa. M t a » f c Ł  KATASTROFA LOTNICZA W E  W Ł O -

Dzienniki dono- zostałyby ustalone podstawy azjatyckiej prabieże, psucia torów, uprowadzanie In- --------------  SZECH.
iedzv Czaticr-Kni- rinktrvriv Mnnrneorn. ________ ______ — i. 1 . . .  r> t„ RZYM . P A T . N a loćnnisilcu wójafcoiwani

-Cenito Calile dwai 'samdlioity .tiuryetty/ctzna je -  
de.ru pil-citioiwiainfy; przez to|yieg.o podis,elkirata-

Chiny uznają Mandżurję
1 1 * C  U d o ó  U O l i  u j  J L o l  u a i  l a i i i w m a i  u  y 11. t ,  • ,  -  m 1 * 1  .  .

tylko formalnie Dlaczeeo? __  W łaśn .e  ?zą , z Kant? nu- >? i»™tedzy Czang-Kai- doktryny Monroego. dzi. Dnia 11 m arca na przystanku Bada .
. ’ , ■ n'ariampniari’vm ^  a J doszło do porozumie- DAIREN. PAT. Władze mandżur- chedży spowodowano wykołejenie się po T liryŚC I polscy W  Lizbonie

go, ze w ustioju parlamenlan.v ma, na mocy ktorego Chiny uznają nie- skie opublikowały dekret, mocą którego cia^u towarow^ffo kfnrv nastenuie ostrze ^ ,
większość powołuje rząd, a u nas tak podległość państwa mandżurskiego. W za Kinghan zostaje wcielone do państwa , Ł .  O c h ro ń  kolejowa z reguły jest S S l  2 * ^
me jest, jak juz to powiedzieliśmy powy • mtMi za to t  ' " dndzursk,e2 0- K*® ieg °  Pl? ta prowm- nieobecna, lub zjawia się za późno, nie ^  asiedzanto miaialm. deSegacoia' tpofalb.a fcpfc aewwnaiJtyki JTuiwomieigo ademziyty się 
zej. Łączy Slę t0 z w ieikim kryzysem pai- , . . t .  >»™es«isznyi.ii irainatow . eja. sprawując rzeczywistej ochrony majątku E fcytvim miiinaWróm Janem Piteuidistóm ma pnzj' lądiomaniiu. Kipt Fuscomi odniósł
lam entaryzm u, który  obecnie przeżyw  a - uutnmMzazn acza ją , ze  w  ren sp o so o  -------------  i ży cia  R ó w n i k ó w  kolei. o»e(le :zJ]ioży]a 'wiienlec ®e iwistęgaimi o  ibair- (tak ciężkie oibiriażetmia, :że w k rótce  poftetm
my a którego źródłem iest naszem zda- Bezkarność chunchuzów i wzrost ban poilislkich u śtóp ,pomnika paległydh izmairł. Dep. /PieT«iaz;iJ poza poiwfienzseb-

5  srstTSSt Rokowania Papena z Watykanem a s r ^ a r “
J y J { J l r  pozostają w scisłym kontakcie metylko z

ego kryzysu p arlam en tarn eg o  tak  ostro  BERLIN. PAT. —  Prasa donosi w ob* zawarcie pomiędzy Niemcami a W atyka- władzami mandżurskiemi, lecz również z *«»•  - * ■ « «  *
jak inne p ań stw a : Włochy, ju g o s ia w ja , gzemych sprawozdaniach z Rzymu o po- nem konkordatu, odpowiadającego w i- pewnemi kołami japońskiemi, dążącemi W l a i l j a  9 l | | | | a | c l r i f i  I l S f f f f t k l l l l S  7  ' ' ' ( 1 ^ 2 1 7 1 1 8 1 *
H iszp an ja , N iem cy. A le ratuje p arlam en - bycie tanl wicekanclerza Papena i przy- słocie swej konkordatowi z Włochami. ,w8zeIk}emi środtami do paraliżowania w# 1 U U Ł V  U I I ! | l ( » n i C  | «(.I  U l t iU | l|  « . I t U U U U U I H E

_ , . . . . .  r  . * m m tranzytu na Władywostok.
Lo się tyczy wizyty wicekanclerza u Mus TOKJO. PAT. Korsarze chińscy, którzy Przedstawiciel władz angielskich, wysłanytaryzn^ przez niewypelnianie całego jego jeździe ministra Goeringa. ^  „.v Ł J „ 1M.n(M1VłVIMl M v             ,

programu. Polska przypomina ustroje Papen oświadczył dziennikarzom, że soliniego, to ma ona przygotować grunt Jednocześnie, w celu wytłumaczenia z poki^ u chińskiego parowca Nan-Czang po- dla nawiązania kontaktu z bandytami, powrć

przedwojenne, w których zasiadała repie bedzie przyjęty przez Mussoliniego i Oj* do przyjazdu Hitlera do Rzymu, oczeki rwaIi 4 ° KcerÓW angidskich’ znaidują się’ we cił’ przywożąc wraz z żędaniami okupu korS4“
zentacja narodowa, ale powołanie rządu ca św i^ego. W  dniu wczorajszym wice- wanegO z końcem kwietnia ' 1  Monnacyj, ciągle jeszcze na rzy, wspó.ny Ust 3 porwanych oficerów. Ust

me zależało od niej. Takim mniej więcej kanclerz Papen przyjęty był przez kardy- P R 7 y i  O T MIN GOERINGA ..........
jest dzisiaj stosunek materjalny pomiędzy nała Pacelliego. ‘ skarżąjącą władze sowieckie o popieranie |em by,o zatarcie ś,adów
rządem a Sejmem, a raczej reprezentują- Jedna z agencyj niemieckich dowiadu- BERLIN. PAT. -  Minister Goering antymadżrmskich sit openijących na li- 

cą ten Sejm większością Blokową. je się> że starania wicekanclerza Papena P o le c ia ł  do Rzymu samolotem. Według dJJn^ ‘ !,<̂ - ^ d^ ś^ ^ , ^ ^ a nie-
Z drugiej jednak strony nie mocna 2mierzają w kierunku uzyskania zgody d®Iues,an korespondentów pism niennec- których czynników, układają spisy celem 

powiedzieć, aby posłowie Bloku byli to stolicy Apostolskiej na utworzenie w k ĉb z ^ zy|im» na łotnisku oczekiwali mi- dokonania nowych masowych aresztowań 
tylko desygnowani urzednicv ęrtpJninir.C.V Miomr<7a>>i.    -A?; ____  tlkłra otrrocz obu ambasadorów włoski nhvw!lłpli enuripplrlpti ma liriU urcpłirwJfłłfii.

morzu, a nie na stałym lądzie, jak donoszono bandytów chińskich z datą 8 kwietnia wyraża 
na podstawie mylnych informacyj, których ce- gotowość nawiązania rokowań co do warunków

zwolnienia porwanych oficerów.

Kobieta hersztem bandy zbójeckiej
Zlikwidowanie groźnej szajki pod Warszawą

,  , ---------— , ....................................  . . . . . . .  WARSZAWA, (tel. wi.) Władze bezpie- Helena Pszczoła jest z zawodu pokojowką.
ry złożył m andat, napisało jedno pism o, fcołach k atolickich  panuje przekonanie re  Mafalda, żona księcia Heskiego, który ^nunenuzam. czeństwa województwa v/arszawskiego ziil<wi- W czasie napadu zrabowano 3 kożuchy. Kożu-
że sp ełn ia ł on w Seim ie  jed y n ie  czynnoś - rh .v w  św ie tv  nie « W  Hin ł« ;  I L  orzvbvł do Rzvm u w raz  z Goeringiem. B ęd zie to  n ow a prowokacja wobec dowały szajkę bandytów, która dokonała na- chy te odnaleziono w pociągu idącym do w a ­
ri n r h - J  V  i r-n Taki® 1 • J ^  ***' 0 0  K ^ rniu sow ieck ich  pracow n ik ów  k olejow ych , k tó  padu na dom administratora maj. Ujazdów pod na. Wiózł je Jan Wierzbicki, stały lokator ję ­
ci o cnaraK terze form alnym . aKie po- p rzy chyim e usposobiony, w  k ażdym  ra- P o b y t wicekanclerza Papena w R zy - n :e  b a cz a c  n a  naoady chunchuzów i ‘Mińskiem Mazowieckim. dnego z przytułków nocnych w Warszawie.
staw ien ie  s p ra w ,- b yło  bard zo n ie ta k tó w - 2ie _  jak d0fl0si wspomniana agencja_  Mie potnv3f we£ttug informacyj ^  do bi^’ogwardzisąt6w, p jtrz jm u ją  rech na ^ d “  S  j ^ f ' '‘S t T S & T  ‘ ^
ne, K rzyw dzące dla tego  p o sła  i me oc - W ice k a n c le rz  Papen starać się będzie o 18  kwietnia. kolei wschodnio - chińskiej. Kuchta, Jan Piekarz i Stefan Marczyk. ------------

.irzędnicy, sp e łn ia ją cy  Niemczech nowej partji katolickiej, o p a '-  nistra oprócz obu ambasadorów w łosk i obywateli sowieckich na linji w sch o d n ie j, 
rozkazy, o  jed nym  z posłów  B lo k u , k m - tej na prpgramie nacjonalistycznym W  minister lotnictwa gen. Balbo i księżmcz- pod zarzutem utrzymywania łączności z

’ 3 y ...............................................................  chunchuzami.
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SILVA RERUM
SYN BĘDZIE CZY CÓRKA? —  RÓW­
NOWAGA PŁCI W  PRZYRODZIE —  

NARODY MŁODE I STARE.
Prawda (1 5 ) podaje rewelacyjne in­

formacje o tern, że królewiecki profesor 
F. Unterberger wynalazł wreszcie sposób, 
dzięki któremu zawsze można mieć cizie 
cko pici męskiej.

Stosowanie alkaljów, a mianowicie dwuwę­
glanu sodu. powoduje, że rozwija się płod mę­
ski. środek ten jest nadzwyczaj prosty, tani i 
łatwy w stosowaniu. Unterberger twierdzi, że 
jest też skuteczny. Twierdzenie to popiera przy 
kładem 74-ch wypadków, w których, po zasto­
sowaniu jego metody, rodziły się dzieci wyłącz 
nie płci męskiej. L W tej liczbie były i takie, 
gdzie matki rodziły przedtem tylko potomstwo 
żeńskie, jedną lub więcej (do czterech) córek. 
Przytacza też wypadki, w których po zbadaniu 
w ydzieliny, pochwowej trafnie odgadywał płeć 
przedtem rodzonego potomstwa.

A więc problem dowolnego płodzenia po­
tomstwa męskiego, łub żeńskiego mógby ucho­
dzić za rozwiązany przynajmniej w połowie 
(gdyż Unterberger narazie nie potrafi wywo­
ływać dowolnie rozwoju płodu żeńskiego).

Otóż to! Niewiasty zawsze są prze­
korne i nie uznają autorytetu nawet uczo 
rfych chemików!...

Czy człowiek będzie miał możność re­
gulowania płci, jest to, pomimo wszelkie 
wynalazki, pytanie wielkie. Obecnie robi 
to z powodzeniem sama natura.

Polsika Zbrojna (9 7 ) pisze::
Oddawna zwrócono uwagę, iż w większo­

ści krajów kobiety mają przewagę liczebną 
nad mężczyznami. Zwłaszcza dotyczy to kra­
jów europejskich, wówczas, gdy w tych krajach, 
we wzroście ludności których bierze lub brała 
udział wybitny imigracja, stosunki układają się 
wręcz odwrotnie. Tak więc w St. Zjednoczonych 
w Kanadzie, w Australji, kobiety stanowią mniej 
szość, co jest zresztą całkiem zrozumiałe, gdyż 
emigrują przedewsżystkiem mężczyźni, którzy 
dopiero później sprowadzają z kraju macierzy­
stego rodziny, lub zakładają je w nowym kraju, 
gdy zdobędą pewne stanowisko społeczne i 
rodzinom swym mogą zapewnić środki utrzy­
mania.

Nie wchodząc wszakże w przyczyny, dla­
czego kobiety mają przewagę liczbową nad 
mężczyznami, stwierdzić należy, że natura nie 
godzi się z tern zjawiskiem i zdradza wyraźną 
tendencję przywrócenia zachwianej w tej mie­
rze równowagi. Tak się w krajach, w których 
kobiety tworzą mniejszość, odsetek ich się 
zwiększa, tam zaś, gdzie były w większości —  
odwrotnie —  zmniejsza się.

Istne dziwy! Ale statystyka jest bar­
dzo wymowna i z faktem należy się li­
czyć. Ciekawe dane podaje statystyka \vl: 
ku ludzi, a w związku z tern, o „starych'4 
lub „młodych44 narodach.

Gazeta Lwowska (9 8 ) tak o tern pi­
sze :

Uwzględniając ludność w wieku 19 lat, prze 
konamy się, że w Polsce młodzież ta będzie sta 
nowila 47.7 proc. ogółu ludności, w Rosji 48.7 
proc., we Włoszech 41.1 proc., w Niemczech 
36,2 proc., w Anglji 37.0 proc. i we Francji 
31.7 proc. Tak więc Rosja i Polska liczą sto­
sunkowo najwięcej młodzieży, słusznie też kra­
je te mogą być uważane za „młode44.

Cóż za młodzieńczy z nas naród! 
jakże jednak wygląda element starszy r

Biorąc następnie pod uwagę wiek 50 i wię 
cej lat, kiedy siły fizyczne człowieka zaczynają 
słabnąć, zdolność do dłuższego wysiłku się 
zmniejsza, przekonamy się, że pierwsze miejsce 
w tej kategorji zajmuje Francja, licząca 25,2 
proc. takiej ludności, dalej idą Wiochy 19.1 
proc., Anglja (19.0 proc.), Niemcy (18.8 proc.) 
— wreszcie Polska (14.8 proc.) i Rosja (13.0 
proc.). Kraje te uszeregowały się w kolejności 
wręcz odwrotnej, aniżeli poprzednio. A więc 
Francja, Włochy, Anglja i Niemcy słusznie mo­
gą być nazwane narodami „staremi44, gdyż lud­
ność w wieku podeszłym jest w nich znacznie 
liczniejsza, aniżeli w Polsce i w Rosji.,

Tak wyglądają dane statystyczne, do­
tyczące całości ludności Polski. Jeżeli zaś 
chodzi o stosunki w poszczególnych dziel 
nicach, wyglądają one tak:

W każdym kraju, zależnie od dzielnicy, 
stosunki układają się rozmaicie, jakkolwiek róż­
nice nie są zbyt wielkie. W Polsce ludności 
„starej" ponad 50 (najwięcej — czego się zre­
sztą należało spodziewać) liczą wojew. zachód 
nie (16.3 proc.), dalej południowe (15.6 proc.), 
następnie centralne (914,8 proc.) i najmniej 
wschodnie (14.6 proc.)

Jesteśmy najbardziej młodzieńczymi 
Polakami!.. Fakt ten jest szczególnie ra­
dosny, ze względu zaś na okres wiosny 
i miłości —  bardzo aktualny!..

Lector

POPIERAJCIE L.O.P.P.!

Holenderskie typy ludowe Wyłowienie zwłok k a iiw lu t a  „ ( t o n u " W WIRZE STOLICY

Na zdjęciu naszem widzimy grono dziewcząt holenderskich w charakterystycznych strojach 
ludowych z oryginalnemi przybraniami głowy, opuszczających kościół.

Zjazd kierowników s e  
i prezesów rad pow

jatów
H f ft

W niedzielę dnia 9 b.m. w lokalu Ss- 
kretarjatu Wojewódzkiego BBWR w Wi; 
nie odbył się zjazd kierowników sekreta- 
rjatów i prezesów Rad Powiatowych 
BBWR.

W  zjeździe wzięli udział przedstawi 
ciele wojewódzkich organizacyj społecz­
nych, współpracujących z BBW R, szefo­
wie urzędów wileńskich z p. wojewodą 
Jaszczołtem na czele, sekretarz generalny 
BBW R p. pos. Siedlecki oraz p.p. posło­
wie i senatorowie z województwa wileń­
skiego.

Obradom przewodniczył prezes Rady 
Wojewódzkiej B.B.W .R. p. sen. Abramo 
wicz. —  Na zjeździe omówione zostały 
sprawy organizacyjne oraz polityczno- 
programowe. Przemawiali p. pos. Siedlec 
ki i p. wojewoda Jaszczołt. W żywej dy­
skusji głos zabierali p.p.: pos. Wędzia- 
golski, pos. Dobosz, pos. Kamiński, pos. 
Pimonow, pos. Brokowski, generalny se­
kretarz pos. Siedlecki, p. M. Święcicki, dl: 
Hirszberg, p. Łukaszewicz, sędzia Góra i 
inni

Zjazd wystosował do prezesa BBW R. 
pos. Walerego Sławka telegram następu 
jącej treści: „Płk. Walery Sławek, Prezes 
BBWR. Warszawa. —  Zebrani w Wilnie 
prezesi, sekretarze Powiatowych Rad BB 
WR, prezesi Okręgowych Zarządów 
Związków, współpracujących z Blokiem, 
przesyłają Panu prezesowi wyrazy po dii c 
kowania za jego dotychczasową pracę, 
oraz zapewnienie, że przy realizowaniu

poczynań natury państwowej .w myśl za­
łożeń Marszałka Piłsudskiego zawsze sta 
ją do dyspozycji p. Pułkownika

(— ) Dobosz.

Podziękowanie
Niuiejs;em sklłJamy podziękowanie Panu 
D ktoro*i CZESŁA OWI WOLAŃSKIEMU 
zam. w Miorach ziemi Wileńskiej za lythłą  
pomoc lekarską i troskliwą opiekę w tak po­

ważnej chorobie synka naszego

Eugen ja i Józef Rod&ewiczcniM

Tłusta cera
Liczne błędy popełniają osoby o tłu­

stej właściwości cery niestosownym do­
borem środków kosmetycznych. Błędy ie 
mszczą się fatalnie na takiej cerze, ba, 
nawet powodują pojawianie się chorób 
skóry. W ystarcza mycie twarzy skłonnej 
do wągrów, pór, połysku tłustego zimną 
wodą, lub choćby najlepszem mydłem, 
wcieranie wszelkiego kremu, by ją do­
szczętnie zniszczyć. Twarz o tłustej wFt 
ściwości powinno się spłukiwać trzykrot­
nie dziennie gorącą niemal wodą, a za­
miast mydła posługiwać się proszkiem 
marmurowym „MiraculunT4, rozcierając 
go delikatnie na mokrej skórze. Pudro­
wać: odtłuszczającym pudrem higienicz­
nym D-ra Lustra,. Dla przyśpieszenia 
odtłuszczenia wskazane jest wycieranie 
twarzy przed myciem rozczynem -wody 
borowej pół na pół ze spirytusem 50 proc.

•RW

T A W I E L K A N O C N E

CINZANO

HALL0.

C in zan o  zestaw ia się z n ajprzedn iejszych  s t a ­
rych  win, a specjalne zio ła  zdrow o tn e nada­
ją mu su bteln y arom at.
C in zan o od przeszło IOO lat d ostarczan y jest 
w jedn ahow ej d osR on ałej jaR ości 
N ależy zw racać u w agę na nazw ę Cinzano. 

W szędzie do nabycia.

UWAGA ni CEMV MISXIEKRY^YftOWE

Firma W. CHARYTOHOW iCZ
apt. S.|H. WILNO, MICKIEWICZA 7. te!., 9.71.
komunikuje; iż na święta zaopatrzona w towary z pierwszych źródeł, « więc po naj­

niższych cenach.
D ł l b r a m i l i  wytworno wody kwiatowa, perfumy, mydła, flakony na 
* v l < b l e u l l i y ■ toalety, pud&rniezkL

Szafran, wanilję, opłatki, FARBKI DO JAJ, zaprawę do pedłóg i U d.

D uły wybAr. Grzeczna obsługę

WASZYNGTON. PAT. —  Statek straży tyczące ostatniej podróży sterowca. Doty cli- GDYBY PAN DZIŚ WYGRAŁ M IL JO N ??  
nadbrzeżnej wyłowił z morza zwłoki komen- czas znaleziono ziwłoki 3 ofiar katastrofy. A ,
danta Berry, kierownika morskich stacyj lotni- . em a uanem pytaniem posze em o
czych, oraz zwłoki komendanta Mac Corda, NOWY YORK. PAT. —  W czoraj od- jednego ministerstwa . rozpocząłem ankietę od
który dowodzi! „Acronem" podczas katastrofy, naleziono zwłoki admirała Moffetta, fctfr- 
W  kieszeni Mac Corda znaleziono notatki, do- ry zginął w katastrofie sterowca „Acron41 No to coby pan zrobił?

—  Wziąłbym tę tacę pełną szklanek z hei- 
batą, wszedłbym na główną salę zawołał: 

„— 90 zł. pensji miesięcznej, każdy roz­
kazuje, każdemu dogodź, a nikt nawet 20 gr. 
nigdy nie da; a macie, niech was tu wszystkich 
zaraza wydusi!" —  i buch tacą o posadzkę... 
Pptem chybabym wyjechał gdzie, do Kaczego 

.W ruibileigią sołboibę ii miieidizdleflię faoćtzyły s ię  3 )  pnowiadizić prlojpiaigaindlę ma rtaedzi troiz- L)ołu, czy nawet do Otwocka..
iw>'Kaftiowiiłaadh wiaiDnje oibnaldry iPtolljsiklileigto Zjw. ta d to w  iw ispcłe^eńsitiAfile hiaisieł i j priafottylk Maszynistka bez namysłu odparła: 
Dfzienfnżikalrtziy i  iPlubTic.yisitiów iSportawyteh. M lbuiry fi&yiCjzmfeL —  Pokazałabym figę referentom, którzy dv-

W  piarwisizym idtadtui izjiaradłu. mezjesłttniicy 4 ) stpeojalm e (podkreślać izmaćtzmie atma- ktuj ą mi j akieś bzdury, mylą się, każą przepi-

Walne zebranie Pal. Zw. Dzien­
nikarzy Sportowych

zwiedlzńlż caaibyittklii m . Kaltiotwóc ioratz. mnządlzie- 
m(iia ptfzedsiiĘitaioaisitiwt prziemyisłotwyicłi. W  
dlnigiim idimilui (tiociziyiliy isiię tolbHlad|yi

Po mdłzńeilleiniilii alblsidlluittopjdm. ,utsitęiptu- 
jąicieami 'ziarząjdlawfL pofwółainP' tniawiyj fsfcUiaid 
z.ainządai. Na icizieńte, iaCko jpmazeą pomoiwniLe 
stiamiął idlr. StL MMtecih. 'Na witsepneEiesów 
wiyibira.nio red. OlbinuTDatńisIkilegio i Szeniajjiahia-.

tioirislbwia \w ^paneffle,
5 ) poidSkireśńeć izinacESiniiiet IkoinJtfriollii (Mantr 

sfejiiefj (w isptoirciiie,
6 )  iz uimilairieim. ńr&ikłiów.aić wtyjcizymy uln- 

dyiwiiidiuiallmią
7 )  poidlnioiiuć lanłaicfzemife sparjtlówj Itftiiriyisifcjy- 

('izmyłch,

sywać na nowo, zrzędzą przed innymi:
„—  Ta panna Janka jest do niczego, do 

baletu jej —  nie do biura", co to za wstrętne 
cymbały! Wyjechałabym.... do Nałęczowa, albo 
lepiej do Krynicy...

Referent uśmiechnął się lubieżnie:
— Miljon, tak to byłoby piękne! Zaraz 

wlazłbym bez meldowania do gabinetu naczei-
8 ) pnziasitirizrejgiać iwłaśaiwiąj; fotnmly poil©- 

C!złoinfcciA\'ie: Muisizatlówinia i  Wftodiatrfldiemcz maiki w  pralsile,
N a  aeibnamitu tioiozyła się szerok a dtyis- 9 ) wspóiiipiratcoi7,laó iz ijnlnfemil limjstbyitluicfjlai- nika wydziału, walnąłbym pięścią w stół i za-

fausija tma tlemsifc (zadlam p ra sy  ispoiritiOłwiej, —  m i1 idizifetnimilkiainslkiieanii. wolał:— „ślęcz sobie sam partaczu, niszcz Po!-
iprzryieizem mcih|wa)lioin)o maisL meiziotoje : ' PioauaicHHo ipowpi t̂Soi isizietreg’ uidhwalt w* kę i społeczeństwo, obrzydzaj wszystkim ży-

1) protsa wiiinin/ai iwyrwńJenaić êinełrgdiaz- spmaiwite isUlaitturtTi, ofngiaoiiiiziaictji międNymajro- cie ciasną drobiazgowością zamęczaj podwład­
ny iwplyw (nia potdhiosizeiniiie iidteoiw^o p o - diciwteigo iżjlaizidlu dfetiiemłnłikaiilzy, jjafci (będzie
zaloimai p ra sy  Bpodtiawted; rnieić amejisoe w  dlniilu 3 caepwica w  Waristza-

Q.) sitlailie poidlkmaślllać (komliteclzlmoiśc łąicize- witej, oinaiz —  iwi isprlawlile wywaSte ■amiia dualê -
kuDttuiy f-iiziyicBniecj w M ltjufrą mmysłorwą żyttyidh prerw ziawiodiowi dizritemmfi/fcaaizy ispotr-

:r 'ddcihoiwią, : i (tfoiwyidh.

Po trzynastu latach suchych
Pierwsza noc piwa w Stanach Zjednoczonych

nych.... Tegoż dnia kupiłbym sobie motocykl i 
hajda po wszystkich szosach...

Naczelnik wydziału przestał dłubać palcem 
i wycedził:

—  Och, otworzyłbym okno, cisnął te wszyst 
kie głupie paprasy na ulicę; do dyrektora de­
partamentu powiedziałbym: — „dowidzenia
stary, urządzaj dalej swoje konferencje i pręd­
ko wyjechałbym —  do Rzymu na Wielkanoc, do 
Monte Carlo na ruletkę...

Noc zniesienia prohibicji w St. Zj. zazna- piwa, która opuściła ich browary, warta jest 5 Miłośnik czynu vel pan dyrektor, vei pan
czyła się olbrzymiemi radosnemi manifestacja- miljonów dolarów. Dzienniki przewidują, że w pseudo minister oświadczył:
mi z powodu „powrotu piwa" po trzynastu la- związku ze zniesieniem prohibicji 40.000 bezro- _  Chwili bym tu dłużej nie siedział, mim-

Aczkotwiek w>szynk piwa miał rozpocząć b° teWhp i t S ł ^ g u ^ ^ y b S i  północy 500.000 s|row, Prô to 1 mostu krzyknąłbym: „7 lat je-
się o godzinie szóstej zrana, wiele restauracyj skrzyń, wypełnionych butelkami, opuściło miej- stem dyrektorem, wszystko ja robię, ja haruję,
i hoteli dostarczyło tego napoju swoim gościom scowe browary. ja myślę, a recepcje, honory, ordery, zaszczyty
już o godz. 1 w nocy. W ciągu pierwszego _ - — to dla pana, choć pan nic nie rozumiesz i
dnia „mokrego44 wypito w Nowym Yorku 400 W  BIAŁYM DOMU. * „ , . . . . .
tysięcy beczułek. tylko przeszkadzasz mi w pracy nieżyciowemu

Tłumy manifestantów udały się przed dom W Washingtonie powrót piwa uczczono rozporządzeniami, ja kupuję Paccarda i wyje:*:- 
p. AL -.mitha, aby mu wyrazić sympatję i u- symboheznym obchodem. O póinocy wówczas dżam do Honolulu...
znanie za wszystko, co uczynił dla powrotu gdy niezmierzony ttum entuzjastów otacza! bankiecie wiec nie wiem
piwa. Przed drzwi jego domu przyciągnięto rezydencję prezydenta, wtoczy! się do jego o- Minister byt na bankiecie więc me wiem
wielki woz, naładowany czterema tonnami groa°w  woz ładowny, ozdobiony wieńcami i coby zrobił z miljonem. Ale co za proza, co za
piwa, konwojowany przez policję, a na wozie spoczy jednostajność marzeń!

W  Chicago obliczają piwowarzy, że ilość Tratlsparent> A co jabym zrobił wygrawszy dziś miljon?
na wozie umieszczony, opiewał: Ooo, wiem dobrze co! Pojechałbym specjalnie

4 0  i p6 ł  Istnie 4  3 pół proc. 
Listy Zastawne Faństwoweg®  

B a n k u  R o l n e g o

Zapowiedź, że w najbliższym czasie zosta­
nie uruchomiony kredyt parcelacyjny w 4 0 1/2 
letnich 4 'ó procentowych listach .'zastawnych 
Państwowego Banku Rolnego, obudziła w sfe­
rach rolniczych zrozumiałe zainteresowanie.

Ruch parcelacyjny, mimo głosów przeciw­
nych, nie zamiera i jest jedynie utrudniony 
wskutek braku wolnej gotówki. Przytem do­
tychczas formy kredytowania parcelacji posia­
dały wiele innych niedogodności. Kredyt, był 
nietylko zbyt drogi, lecz przytem trudny, lub 
wręcz niemożliwy do uzyskania, udzielany w 
niedostatecznych rozmiarach w stosunku do 
parcelowanego obiektu, procedura była prze­
wlekła i dość kosztowna. Z zasady kredyt dłu 
goterminowy w listach zastawnych Państwowe­
go Banku Rolnego udzielany był wtedy, gdy 
znajdowano nabywców na listy.

4 0 !/2-letnie 4]/2 procentowe listy zastawne 
Państwowego Banku Rolnego szczęśliwie wy­
pełnią lukę istniejącą dotychczas w naszym u- 
stroju kredytowym. Kredyt jest tani, udzielany 
bez trudności w stosunku 50 proc. szacunku 
parcelowanego objektu, a listy mają zapewniony 
zbyt po wysokim kursie.

Łatwość zbycia listów wynika stąd, że po­
siadacz parcelowanego objektu może przede- 
wszystkiem uregulować przy pomocy listów 
zastawnych otrzymanych od nabywców ziemi, 
zaległości podatkowe w stosunku do Skarbi; 
Państwa, spłacić temi listami swe zaległe zo­
bowiązania w Banku Gospodarstwa Krajowego 
i Państwowym Banku Rolnym, na pozostałe 
zaś listy znajdzie niewątpliwie na-wolnym ryn­
ku nabywców, którzy poszukiwać będą listów 
zastawnych dla regulowania swych zaległości 
w stosunku do Skarbu. Łatwość lokowania 
41/2 proc. listów zastawnych Państwowego Ban 
ku Rolnego nada im znaczną obrotowość, co 
również nie pozostanie bez dodatniego w p ły w u  
na kurs tych listów.

PAMIĘTAJ OBYWATELU, ŻE W  WIEKU 
OD 15 DÓ 60 LAT, CO TRZECI CZŁOW}..t* 
UMIERA Z GRU2L1CY l WYOBRAŹ SOBttl 
OGROM TEJ KLĘSKI i POPIERAJ WALKI; 
Z NIĄ. KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRU* 
ZLICZĘ"! POPIERAJCIE BUDOWĘ SANA- 

TORJUM POD WILNEM.

—• Dla Pana, Panie Prezydencie, pierwsze . ń ri . . . .  , , ..
od lat piwo narodowe! do Wilna, by wpasc do redakcji, wrzasnąć re-

W dziewiętnastu stanach, które zezwoliły daktorowi: —  - dość mam teS° pisania banialu- 
r*a spożycie piwa, tysiące wozów i aut rozwo- ków z tern, że wszystkie co lepsze idą do ko- 
ziło w ciągu pierwszej nocy po wszystkich dro- sza nie do numeru! Dość! Jadę na Sumatrę, do 
gach swój cenny ładunek z upragneniem wy- Benaresu... ‘ Karol,
czekiwany. W Ffladelfji tłumy ludzi, pomimo 
deszczu i gradu, śpieszyło do lokali i zakładów, 
sprzedających piwo, gdzie spędzono całą noc, 
do świtu, na piciu i weselu.

STANOWISKO „SUCHYCH4
Wówczas gdy „mokrzy4* szaleli całą noc, 

zwolennicy prohibicji patrzyli na ich zachowa­
nie się z pogardą. Nie omieszkali dać jej wy-
raz w p r z e m . n .e i  p f e a i .  n a  konto czekowe (  PKO nr. 21.895 lob
zbudzi się wielki naród amerykański! I. w redakcji naszego pisma.

Z 1 MILJ0NA dzieci polskich, znajdu- 
SIĘCY uczęszcza do szkół polskich, 700  
TYS. grozi wynarodowienie w szkole 
obcej. Złóż ofiarę na FUNDUSZ SZKOL­
NICTWA POLSKIEGO ZAGRANICĄ

y m s m i

Tydzień obrony przyrody

W ramach Tygodnia Ochrony przyrody odbyo się w gimnazjum Szachtmajerowej w War­
szawie (na Ochocie) sadzenie drzewek, przy udziale obu córeczek Pana Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Na zdjęciu naszem widzimy Wandzię P iłsu d sk ą , przysypującą ziemią świeżo

zasadzone drzewko.
m

Nasi wierni przyjaciele
Pan Pułkownik Stefan Błocki zrobił 

bardzo miły prezent wszystkim miłośni­
kom psów, —  tych najwierniejszych przy 
jaciół człowieka. Jego książka p.t. „Nasze 
psy —  vademecum miłośnika psa44 jest 
niemal rewelacją, bo, jak to się zwykle 
mówi, —  „wypełnia dotkliwą lukę", może 
mieć za godło „ne varietur“ i t.p., sło­
wem, jest w języku polskim pierwszem 
grurrtownem a zarazem popularnie ujętem 
dziełem o psie.*)

Doskonały znawca i miłośnik psa, 
autor, świetnie się orjentujący w postę­
pach kynologji zagranicą, w książce swo 
jej zawarł właściwie wszystko, co nale­
ży wiedzieć o psach, aby móc dobrze się 
orjentować w ich roli i wartości, oraz 
umieć należycie wyzyskać ich zdolności.

Książka składa się z trzech części. W  
pierwszej podaje autor historję i pocho­
dzenie psa, zarysowuje rozwój ruchu ho­
dowlanego, oraz daje szczegółowe wska­
zówki, dotyczące wyboru rasy, wychowa­
nia i tresury psa. W części drugiej znaj­
dujemy szczegółowe omówienie ras psów. 
Wreszcie w trzeciej omówione są cho­
roby psa i ich leczenie, oraz na zakoń­
czenie podany przekład jednej z angiel­
skich nowelek o psie, jako ciekawy do-

Stefan Błocki, Podpułkownik. „Nasze psy44 
- -  Vademecum miłośnika psa. (130 rysun­
ków). Wilno, 1933, str. 237. Cena zł; 10.

wód szczególnego zainteresowania i u- 
czucia, z jakiem się odnoszą Anglicy do 
swych czworonożnych przyjaciół.

Książka jest bardzo bogato ilustrowa­
na i starannie wydana.

Dzieło p. pułk. Błockiego należy przy­
witać z podwójnem uznaniem. Zasługuje 
na to tak ze względu na gruntowne opra­
cowanie i stworzenie naprawdę dosko­
nałego vademecum, bez którego już się 
nie obejdzie żaden poważniejszy i su­
mienniejszy miłośnik psa, jak i wskutek 
tego, że może się przyczynić do unormo­
wania dość chaotycznych u nas stosun­
ków w dziedzinie hodowli psów.

Stosunek nasz do psa i dotychczas 
jest bardzo nierówny i niekonsekwentny. 
Opieką i sympatją oddawna cieszyły cię 
tylko psy myśliwskie, —  pozatem ze spe 
cjalnych przywilejów korzystały psy —  
zabawki, pupile nudzących się pań. Re­
szta —  to były „kundle44, posiadające 
niemało zalet, ale nikogo zanadto nie in­
teresujące.

Dopiero po wojnie zaczął się zmie­
niać nasz stosunek po psa i rozbudziło 
się poważniejsze zainteresowanie mm. 
Dlaczego właśnie po wojnie? Chyba dla­
tego przedewszystkiem, że pies odegrał 
w wojnie światowej nie małą rolę, jako 
wywiadowca, pomocnik sanitarjuszy lub 
niezastąpiony stróż bydła i owiec.

W wielu armjach europejskich, tresu-

rapsa wojskowego jest postawiona bardzo 
wysoko, to też usługi, oddawane przez 
psy wojsku, są nieraz wyjątkowo znacz­
ne. Zresztą pies —  żołnierz był dobrze 
znany Persom i Rzymianom, a i w ep>  
pei Napoleońskiej zostawiły po sobie 
wspomnienia „Minetta44 i pudel „Moul 
stache44, wymieniane w rozkazach po­
chwalnych za bohaterstwo pod Marengo 
i pod Austerlitz. Inny pies „Patte 
Blanche44 uratował w Hiszpanji sztandar 
pułkowy i sprowadził pomoc ciężko ran 
nemu chorążemu. Po wojnie światowej 
Francja uczciła zasługi psa —  bohatera, 
wystawiając mu pomnik.

Wojna więc przyczyniła się do zwró­
cenia większej uwagi na psa, —  ściślej, 
na psa rasowego, jako najbardziej inte 
ligentnego. Wojna też, a tembardziej 
okres okupacji niemieckiej, zmienił i 
nasz stosunek do psa. Niemcy tępili bez 
litości psy nie-rasowe (mniejsza, z jakich 
pobudek i w jakim celu!), natomiast ho­
dowali psy rasowe i pozostawili nam 
na pamiątkę popularną obecnie u nas ra­
sę t. zw. wilków, czyli owczarków nie­
mieckich.

W  ostatnich dopiero latach polscy 
miłośnicy psa zaczęli się organizować i 
tworzyć stowarzyszenia na wzór od­
dawna istniejących zagranicą klubów mi­
łośników i hodowców poszczególnych 
ras psa; —  od zeszłego wreszcie roku za­
czął w Warszawie wychodzić miesięcz­
nik „Mój pies44, czasopismo, poświęcone 
życiu psa.

Jednocześnie zaczęło się prawidłowe 
szkolenie psa wojskowego, policyjnego,

M I 4  l T  JM — tmm IW — T  ill H  T T —  — S - ..JM L — L M M — MŁT""!
psa, przygotowanego do służby w  K.O.P. karzy są ‘dobrze znane wszystkim, w alk a  Może książka wileńskiego znawcy i
oraz psa —  przewodnika ociemniałych, z nimi jest, zresztą, trudna, bo jedynem miłośnika psa przyczyni się do zorgaai- 

Coraz bardziej rozpowszechnia się w wyjściem byłoby wydzierżawienie rakar- zowania odpowiedniego klubu, który mógł 
społeczeństwie świadomość bezużyteczne ni Tow. Opieki nad Zwierzętami, a nie by narazie być powiedzmy, sekcją Tow. 
ści i nawet szkodliwości kundla i wiel- jak dotychczas —  sprytnym amatorom la- Opieki nad zwierzętami, i który miałby 
kiej pożyteczności i wartości psa rasowe- twego zarobku, ża żadanfe roztoczenie fachowej opieki
go. Narzekania na magistraty nie są je- nad hodowlą rasowych psów oraz orga-

świadomość ta, niestety, jeszcze nie dnak rozwiązaniem kwestji. Niedobrze nizowanie pokazów tych psów w celu spo
dotarła do władz samorządowych, a się dzieje i wśród organizacyj, które, pularyzowania hodowli,
szczególnie do magistratów, na które pod zdawałobyby się, roztaczają opiekę nad Sprawa ta nie jest tak bagatelna, jak 
tym względem słusznie się narzeka. rasowym psem. Nieraz całkiem nieprzy- mogłaby się wydać na pierwszy rzut oka.

W  ostatnim numerze „Mego psa4, znaj gotowani amatorzy, występujący może w R ^ d y , kto uważnie przeczyta książkę
dujemy takie słowa: dobrej wierze, tupetem swoim wprowa- pUik\ Błockiego, przekona się o tern ła-

„Dotychczasoiwa rola czynników sa- dzają w błąd ludzi, szukających wskazó- two. 
morządowych, a szczególnie magistratów, wek i fachowej porady. Odnosi się to L  wska7uiac na tp u iaAke iak()
jeżeli chodzi o stosunek do hodowli psa przedewszystkiem do rozmaitych organ,- na niezast f przewodnik dla każdego 
rasowego jest gorzej, mz obojętna, bo zatorów wystaw . pokazow psów zk tó - mjłośnika41;  ^ w agi swe zakończymy 
nieprzemyślana , nos. charakter pewnej rych tak słusznie pokpiwa pułk. Błock,. żenie ,̂ s’zczere|0 życzenia, aby Wi!
złośliwości, połączone, z ignorancją, ta!,:, Panowie ci, urządzając dajmy na to, w y- * afj na, ^  W , kać ^ elk,;e 
,ż wszystkie zarządzenia dotychczasowe, stawę drobm czy królików przyjmują jc - 2ankłowanie do s )r!lw  s6w ra-
jako utrudniające hodowlę, oraz krępują- dnoczesme , psy kwalifikują je „na ęh ■ grunt0£ n wiedzę au£ ra „Na-
ce inicjatywę amatorów, mogą być jedy- o k o ', a nawet rozdają nagrody, —  zwy- '  * .  , *  ■ v kierunkiem
nie traktowane z pewną pobłażliw ość/ kle w sposob nieco nieoczekiwany stworzyfo odpowiednią organizację,
ale jednak kwalifikują się do kategorji To wywołuje zamęt w pojęciach wra  ̂ , s  . , .
czynów wysoce niepatrjotycznych i anty ścicieli psów rasowych, albo się prz>- A. moze> zamiast tych zycz: , lepiej
społecznych. W szak dorośliśmy już chy- czynią do lekceważenia wszelkich auto- wprost zwrocie się do na Pm-
ba do tego stadjum świadomości, że dl a rytetów. Rozdziały książki pułk. Błockie- Równika St. Błockiego, z pro ą, aby z ■ 
nikogo nk jest tajemnicą, iż hodowla go, traktujące o wystawach i pokazach, chciał łaskawie zw ró ci uwagę na niesKO- 
psów rasowych narówni z innemi zwierze zainteresują każdego właściciela psa i ordynowany wysiłek wdenskich n ,d o s ^  
tami domowemi jest bogactwem narodi- niejednego powstrzymają od nierozważne ko''' rasowych psów i p yczymc - :
weirT. go kroku.

Rzeczywiście, hodowla psa rasowe- Zainteresoiwanie się psem rasowym 
go nie znajduje ani należytej opieki, ani przyczyniło się do powstania w Polsce kii 
naiwet zrozumienia ze strony wielu magi- ku klubów hodowlanych. Tak w Warsza- 
stratów. Istną plagą właścicieli raao- wie istnieją: Towarzystwo hodowli psów 
wych spów są miejscy rakarze polujący na myśliwskich, oddział English Setter Kht 

rasowe psy w celu uzyskania okupu, lub bu, oraz Polski Związek Hodowców 
sprzedaży złapanego psa. Dadużycia ra- psótw rasowych.

nadania mu planowego kierunku? 
Miłośnicy psów mają głos!

W . Chaifcfewicz.
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czołowa wileńska spót- z«,[śc!e przy ul. Dąbrowskiego
.. WILNO. donosi: Dnia 10 bm. w go- W czasie rozmowy doszło do kłótni, a w

W niedzielę 9 bm. odbyło się, jak juz dżinach przedpołudniowych w mieszkaniu tech pewnym momencie Szugajło dobył rewolweru, 
zapow iadaliśm y, w gm achu Państw. Śre&i- nika budowlanego Kons. Szugajły przy ul. Dą- i celując do inż. M., usiłował strzelić,
niej Szkoły technicznej im. Marszałka Pił- browskiego 5 bawił inż. Witold Maksymowicz, N SZCZeście rewolwer zaciął się i nie wy-
suaskiego, walne doroczne zebranie człon- P W " 1- P<ek«łko 5, cekin zaaitwiema o- _
; , . . . . . . .  p « c  Aińy- vi statecznych rozrachunków, odnoszących do h
ków C hrześcijań sk iego oanku opoiuziu.- prowadzonych przez inż. Maksymowicza robót Inżynier M. rozbroił przeciwnika i wezwał 
czego ńa Antokolu (siedziba przy ul. Zam przy budowie sierocińca na Antokolu. W  cza- policję. Szugajłę zatrzymano i poddano prze-
kowe* 18). sie tych robót Szugajło był zastępcą inżyniera, słuchaniu.

Instytucja ta  p ow stała  ze społecznej i- 
aiicj^tywy gron a Antokolan latem  roku 
1924 , aby ze skrom nego funduszu 3 7 5  
złotych, złożonych doraźnie przez inicja­
torów  ciojsć dzisiaj do w spaniałych  wy ■ 
nikó:w na polu swej działalności i stać  
się pierw szą spółdzielnią k redytow ą na 
terenie iZem Półn ocno-W sch od n ich -

0(1 pierw szego roku sw ego istnienia, 
coraz bardziej w W ilnie popularny Bank  
Antokoiski w ykazuje siały  rozw ój, stałe  
rozrastanie na w szystkich odcinkach  
czynności, które wykonuje.

Bank Antokoiski w obecnem  sweni 
stadjum , to już nie jak aś m aleńka p la­
ców ka społeczno - spółdzielcza, to duża 
.i solidna, na n ajzd row szych  i n ajtrw al­
szych  p odstaw ach  o p arta  in stytucja g o ­
sp odarcza o dużym zasięgu kiijenteli, za ­
sp ak ajająca  w znacznym  stopniu w szech  
stanow e potrzeby finansow e WTilna.

Wyjmijmy ze złożonych na niedziel- 
utm zebraniu sprawozdań władz Banku 
garść cyfr, aktualnych na dzień i stycz­
nia br. Oto one:

Kapitały własne 165 tys. złotych, 
wkłady 367 tys. zł., udzielone kredyty 
619 tys. złotych.

Czysty zysk do podziału za rok 1932 
] 1.598 złotych.

Liczba członków spółdzielni 1024.
Cyfry te w porównaniu z rokiem u- 

bległym oznaczają wzrost średnio o 30  
procent.

Pierwszy kwartał roku bieżącego 
(1933) przynosi dalszy rozrost instytucji 

Aż wierzyć się nie chce, żeby w tych 
ciężkich, depresyjnych czasach dzisiej­
szych, mogła istnieć placówka tak świet­
nie prosperująca.

Skąd się możliwość tego stanu rzeczy 
bierze? Otóż bierze się ona stąd, że Bank 
Antokoiski opiera swą działalność na 
mocnych, granitowych podstawach, że 
władze jego i członkowie wykazują da 
leko idące, zrozumienie swych wobec in­
stytucji obowiązków, że istnieje wzajem­
ne zaufanie i poczucie współodpowie­
dzialności.

Władze Banku (Rada Naclz. i Żarząc)

Wschód *!r>/u-a g. *.34 

Zachód iHońc.* g. 6,07

WTOREK

1 1
Lem a W< 

jutro 
Juljssza |

£ »■
KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­

GICZNEJ U.S.B. W  WILNIE 
z dnia 10 kwietnia 1933 r.

Ciśnienie średnie: 765.
Temperatura średnia: + 4 .
Temperatura najwyższa: + 8 .
Temperatura najniższa: — 3.

Opad w mm.: ślad.
Wiatr: północny.
Tendencja: lekki wzrost.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY PJ.M.--s 
na dzień dzisiejszy:

Stopniowy wzrost zachmurzenia aż do 
deszczów. Cieplej. Słabe wiatry południowe.

ŻAŁOBNA

kiego, Piotra Klejnocha, Józefa Michałowskie­
go, Z. Kaczorowską, W. Sidorczykową i He­
lenę Janldewiczównę.

Ponieważ narazie utworzony został tylko 
oddział zwierzyniecki ochotniczej straży pożar­
nej, postanowiono rozpocząć przygotowywa­
nia tego oddziału do akcji. Ćwiczenia odbywać 
się będą dwa razy tygodniowo o godz. 18 we 
wtorki i piątki na dziedzińcu miejskej straży 
pożarnej przy ul. Dominikańskiej 2. Pierwsze 
ćwiczenie odbędzie się 11 b.m., następne zaś 
po świętach, w piątek 25 b.m. o godz. 18.

Do czasu wyboru naczelnika straży, ćwi­
czenia te odbywać się będą pod kierownictwem 
instruktora Straży Pożarnych p. Strygora, pod 
stałą kontrolą p. komendanta straży miejskiej 
inspektora Ruska.

Pozatem zebrani zdecydowali rozpocząć 
przyjmowanie dalszych zapisów nowych człon 
ków straży ochotniczej czynnych, jak i wspie­
rających. Zapisy przyjmowane będą od godz. 
9 do 14 w lokalu Zw. Inwalidów przy ul. Nie­
mieckiej 4, a od godz. 18 do 20wlokalu miej­
skiej straży pożarnej.

Wreszcie uchwalono wezwać b.. członków 
ochotniczej straży pożarnej do natychmiastowe­
go zwrotu umundurowania i narzędzi straży 
wypożyczonych im przez poprzedni zarząd. Za 
równo narzędzia, jak i umundurowanie nale­
ży składać w miejskiej straży pożarnej przy ul. 
Dominikańskiej 2.

R Ó Ż N E

— Ostre kucie koni. Od kwietnia do listo­
pada bowiązuje zakaz ostrego kucia koni.

Gładkie jezdnie w mieście, jak również po­
bliskie szosy ulegają szybkiemu niszczeniu 
przy stałem uderzaniu ostremi hacelami, więc 
zakaz jest całkiem zrozumiały.

— ZJAZD OFICERÓW REZERWY. W 
/dmolu 30 b. m. (odibędlzie stiię tw W iln ie  ZjaJadi

— Nabożeństwo żałobne. Sekcja Samary­
tańska Kat. Zw. Polek zawiadamia, że we wto- 

nie o m ija ją  żad nej o k az ji do p rz e ja w ia - rek II b.m. w kościele wszystkich świętych oa-
n ia  in ic ja ty w y  w  kierunku stw o rzen ia  będzie się °  . ^ 0^ e , z*  !0fi«sra,v| s e o n m r  otanągo w n eń d d tego .—
członkom  d o g o d n o ści, w y n ik a jący ch  z tvanedostaną w Wielką środę 12 b.m. o godz. N a .zljaiaJ pnzylbyć m a ją  d eleg aci intniyoli
uczestnictwa w spółdzielni. s.Lna cmentarzu Nowa Rossa przez proseldor- rmóatsk z terenu iziem (Wtsdhodtaiidh.

D w a la ta  tem u w p row adzono u b ez- jum USB. —  P IE iN lA C T W O  E N D E C K O 1 - K U N -
pieczenie zb iorow e na życie  cz łon ków  MIEJSKA D O W S K IE . KUasytciznym. pnzyikłaidietm. p ie-
w P . K. O ., w  roku zeszłym  stw orzono m j r .m A p T4 A N G 3EL- >niiiadllvvia połączonej -etnld)e)cij|il iii Bumdlu ma: te -
kasę p o g rzeb ow ą. M  lb m  * *  U M  t a n i -

W  zw iązku z nią w łaśn ie  w roku S U J ? ^ : 2 L * Ł i o W l l ^ ' r f n i i S t w a ,  abiair.- ^  ^  mozpiaitlrj-iwiamiiiu ip «A -
i qo*> d  u n ia r ji rodzinom  do zm ai , ^nziaclismawoio ,, lĉ  nriiiiair/zia budżetowego, dtomiagaoiąjcia) soję —■

ł y d f  w 5  S i e  8  ż o n k a c h  zapom ogi S r T T M T
w w y so k ości o k o ło  2  ty s ięcy  żółtych  w , I ^ a e ' k o m p l M k a k S j e . w - M l o m o  ,s p r a w  t e  U u J L '

zyskam i, um ożliw ia mu to w y p łacan -e  iM ite-M w ra ia  WoijiswńdfeKIwa ja k o  iwtedfcy
członkom  dyw idend na udziały. iwiyfpfliyjwiai z umiowjy inile isiptots b loln ofw tr-:n\̂ 7\r,irmiy\ań am,A\n,rj\r;̂

D yw id end a ta  w  r. 1 9 3 0  w yn osiła  8

p rocen t, w 19o l r. 6  piocc.nl, w r. 1 9 o - ,betZ3VV̂jęjdlnli!e .wiyjialśtadą iwiyłtlwiGcnzolnią isy- 
o  p iocen t. t/uiafcdę.

N a zebran iu  m edzielnem  R ad a i Z a- _ p o w E Ó T  B m  GLATM ASrA. -  
rząd B an ku  w ystąp iły  z now ą in ic ja ty w ą  Pb|W(rócił dlo, W lfc ll  GiUaftanam Ikitóry
p o sia d a ją cą  sz e isz e  w alory  sp o łe cz n e , z bm!t :wi zjeźdlzite d yrektorów  eiefc- 
zysków  zesz ło ro czn y ch  w yd zielono mi a - ([(r)o:wai!i' taotmiuiniallinlyidh w  Taiiunira Omawia, 
now icie  kvi/otę zarazie  1 0 0 0  z ło ty ch , z a - inioi aiklliuiallinfe isiptnarwjyi dloityicizaice dltekrtlriy-

GŁÓD i REKLAMA
Nłuimen 23 -e i, oua dlnugijem pięfbnze w* ha- 

itteTm Sbiladneckiim, ilniatcfflej 'zwianym ■ ,,N-oib- 
ilesse**. Ndbilesłse 'dbBłige: łroftieili prayltłu-

łił ipiainia Igmiajceigio Oanbaeffla. Da>l mu beiz- 
jpialtoy pokój^ aihly mógfl’ leżeć ispoiborjinfie i 
■głodoiwiać.

Nie jest <tla wibaiściilwde pokórji. Maildólkia 
elupka, gdizile miieiści isię aafldćlwtile łóżfeo, 
■mialliofwiaaaie ma Qiiieibieislk)q, ts|tiolliik> Baflonaaneai- 
tailinia ipoMco - łiićte'l(otwa umyiwtafa' i owa 
taibSlitozIka n.iai ściiiałniilei, itlaibliicdkia ffealk cha- 
m(k!fcea|yisit|y!ctzsniai dHiai poKioirmi riaisizeó ikruUlttu- 
<ry:

—  Pflue ityflko- tdk> SfpCkuwaiCfzSkî ! —  JPllłwto- 
eiiriia jest' ircHsadintlkiion igntuźilliiey!

Ciuipka ipełna dlyomi papieipotsów. Aż 
cizialiiaio. Na> łóżku leży (p. Ignacy Gairlbacz. 
Ptnzy tniim tsacdlzi1 pontbjer łicłttelloiwjyi. Ztarpê w- 
aae fw inoilli pdieHęgriliiairfkl.

P. Giairlbiacffi głoduje oldJ isobotły. Sóbb- 
Ijfrtaiwm.iie utrizięidnilk sądtewy iz l  Adeńca, łeżsy 
po-d1 'czeirfwioimą ikołdlrą, ujlęliĄ wi t. ław., koper- 
Aję, Ozewouy kjwiatdlraiłl kołdtry tortwiawi .się 
ma środku łóżtoai

ZiredUfeoiwuiny uirtzędlnćk, fo Tiuldteî ym 
zaatoście. noeigolbcmiym od! ,piatru kSzidt, ii' o 'buj- 
(Diej Mond cztuiptrytmie ijesft imiiizietnny, iwy- 
inędlzuiały. Mówi głosem pirizeirywiamiyim i 
ItŚujmćtoirifym, allie mówi dużo, płynmieę ze 
Siwlatdlą. Tłreśicrią ptrizemówiileń sią jego (kło- 
ipetty, izmiairttiwiieiiiiiai, młestzcizęśoiai. O etzem- 
że każdty eizłoiwidk fniajłaltiwiej imiówi?. O 
ąwtodicli (kłopolflachi.

P . Glairlbiaiazt Głiodtufje od! sldboity. Sojbo- 
tła, iniedlziielki, pctnliedfziia.łefkir, wrtoirełk... Oziwjatr- 
■ty dlzćteń. Pdeî wSizego duiia pilł iwedię. Po­
lem prBesttiafł. Temaiz mu się {pić nie ,dhee. 
Nie czuje iróiwoDieiż łafcciiieimiia. Tyfllfco ipu- 
.pieTc®.

— Titzy idlnii pau unie je? Jiatk dłulgo 
uie będtzie pain jadł jesizlcize?

P. Gajr(b‘aez aide spodizdtewad sfię wriKtołciz- 
■nie it!a(kieigo: ipytbaintiia’. Zaiw&hai się.

—  Nie myślałem p ttem — mówi popno-
,s><u.

— A jetżelli pan 'omdd'eje po kiBku dlmiiadh?
—Może mimie 'wieizimą d!o: siziptiltaila. Są-

ćrzję jedtiuak, że tnie ;»ajidfzie potrtzeba.
— DłaJdzegio ?
— Zajlęfllii siię imintą dłolbriay flhidlz-ie. Mam 

(nJadizdeję, że jhittpo — ipsoijfirtfrize majta, sytu­
acja wytjośmi' się.

—  Więc tło 4fyQfkx> dlemotnlsibrtacja, |fca,pań­
ska głotdJówtoa ? 'Ohice pan przyśpieszyć w 
ten spicteóib icJecyctjtę w Siwiej sprawie?

—  Rozumiem — mówi tz głęboikiem 
przdkotnlaimiem igłtddlomóir — że diemoiesłbra - 
cj|a 'tegio trodłza'juf nie jiesifc Czynem tdbywa- 
tefllslfcim. Ale eoi miałem pctozać, anatluK'1- 
sizysiię tnła ibrfulku Ibetz 'grotszat ?

Iisftiołtimiie: dłzirwaieiztnia.: łkoHIzja.: sutmńenie 
■Oibywaltleiltekie w watee z głodem. Cfidkaw 
j-edłntalk jedfiesm,, (jtaik dliługto (fcrrwałalhy gło­
dówka1 p. Gatrfbaczją, igtdlyby nie miał pew­
ności, Że jtulhro —  połjiuffeze biaislttąipi; pomy­
ślna d'ecyt2lja w jego sprtajTjió? Gdyiby 
yls,paniałom|yślm(y ńolted Notblesse nic tofia- 
aW ał mu ptdkojju'? Jeslti toi wpnałwldlzie 
ctituplkCi, ajle zawistze dlaidh tniadl głową... Gdy­
by nie pcmtfjer, ikftlóaEy? pełnd funfoctje pie- 
'łęgniiairlkiii?

r p • Gaidbiaiciz niewąifpOiiwie diopnic g ło ­
dów ką ©effiui: isparaWtę mozpaftalzą przych yl-
nie. Tinuidłrto boj'.v(ieto dtopuśłctić, -by unzędiniicy 
pańisiflwpwiif, .a Jera 1 tz/r edhikówia ni, gdfni l̂i 
sm iercdą glcdówią,. B y łb y  vbo. slkiandal1 i 
nanbag

Wszystkim, którzy w ostatnich chwilach życia córki naszej

i?  MARJI WIŚNIEWSKIEJ
podczas jej krótkiej a tak smutnej choroby brali czynny udział w ratowa­
niu i niesieniu je j pomocy, a także Tym, którzy dali wzruszający dowod 

przywiązania do naszej drogiej Zmarłej ,odwiedzając Ją, a także niosąc 
nam, zrozpaczonym tyle gorącego współczucia i serdecznego żalu, wszyst­
kim, którzy brali udział w odprowadzeniu Jej zwłok na miejsce spoczyn­
ku, a w szczególności Panu Profesorowi Orłowskiemu, p. dr. Helenie 
Cynkutisównie za rzadki dowód przywiązania i współczucia, a także p. dr. 

$uchorzowskiej z całego serca składa Bóg Zapłać RODZINA.

kdfsasa

B. P. Dr. meti. GRZEGORZ G1EC0W
Zastępca Naczelnika Wileńsko - Nowogrodzkiej izby Lekarskiej, Przewod­
niczący Kasy Wzajemnych Ubezpieczeń Izby, b. vice-Prezes Sądu Izby, 
vice-Prezes Obwodu Wileńskiego Związku Lekarzy Państwa Polskiego i b. 

vice-Prezes Wileńskiego 'towarzystwa Lekarskiego zmarł dnia 9 kwietnia
1933 roku.

W Zmarłym świat lekarski traci niestrudzonego pracownika na niwie spo-
łeczno-lekarskiej.

Cześć Jego pamięci. Wileńsko - Nowogródzka Izba Lekarska.
Wueńskie Towarzystwo Lekarskie.

Obwód Wileński Związku Lekarzy Państwa Polskiego.

Odczyt p. JeleAskiej

lUaidlzioiricłziej SpółJkia ęfnidbdkiodbtitołdloiMtsfk.a' —■
* > '* > * *  , a , inite d a la  ^  w r o n o *  * lod M aito  a ię  do TStr-
Bonnaw.,-, p m ^ r .o ,w « t a e  lula m w g to , ta n B łu  Adm,taitetaWyljtoegai

początkowując nim nisko-procentawą (6 fiikiatejti milasitła.

raziruie całą  spiriarwię miai aroizisltlriẑ yigaiąć. Za- 
indm więc (wytrtdk Tt̂ yibaitniału aaaistąipi ,u)dh- 
'.wia'l|y to s/kiresiLe/nDu są  tniicaem więtęej jak 
fpalzieijiaiwiem iktos ĉtzjniefgia rpiiłemiiaicHlwia.

-  M OŻLIW OŚĆ E K S P O R T U  O B U - 
WTA DO ANiGLJI. Iizbai Rzieimiiteśtoiicizia o -  
giriząimate od' iimpoirftieró.w UloraldiyńŚkiifdh prjo- 
p/oiZiycję iwtslzezęelifa .peirttiPaOctajeiyj fW 'spnaiwie 
ekspoijtlu óbuwłiia 'w.iilieńjslkiiejgio idb Amgflji, —w stosunku rocznym), akcję kredytową —  KONKURS iNA ISTANCKWISKO KO-

d la przekupni w ileń sk ich . M END A N TA  STfRAŻY O G N IO W E J. W  fWizioirjy., jakiie obuw ie anagfbaindlżitetj' iiim(poo'fe-
in ic ja ty w a  w dobie b ezro b o cia  i p- :y  diniib 15 b. m . Walsibąjpiił żamlkmięcie noizipi- Tom odfptoiwitatdla będ^ wfkinóitlce intadlesiłlattie 

rozw oju środ ków  fin an so w y ch , co zd a je  samego ikjonlkuirśiu \m Śtiainiowłil^ke.' feoimm- GdlyibfF ipirtojelkłbowatne ju ż iptopraedlnto' —
-dlamitia S ta ż y . Oigimicłwąj w  IWilllnile. Dołtiydh- peintimkteęje ,z Sojw&ełtiami a  idbecraiie <z A u - 
oziais wpłynięto pięć ‘zigłosizeń. Decyzijla ona- g]i;(kiamii idtoproiwiaidlzliily idó' łaalwlafreila iumówi  ̂
gilsitiraltłu ziap-aidtolie w  dinuigtilej połc^liie —  pnzed1 Uiowioiztoingainjilz/o.wiainą s/półdżMndą 
lldwiiieltiniiiai, łbfowfem ma|gifeltnaitiqw,i -eihtadbi: —  .sizeiwiską powlsłtiaiłjjćby idjmżei imiożliiwlości' e(k- 
'aby d(o 1 mialjiai sltłaiuoiwiilslklo Ikjamenidlainftia. Sjpoujtówie.
isitważy izioisltłaiło olbłsiadlzioinle. __ Ś W IĄ T E C Z N Y  PO C IĄ G  DIO W A R -

-  K O L O N IE  M IE JS K I E  D L A  DZTE- SZAlWY. W  ,dlńifu 13 b. m . 21 m . 45
CI. Ongiamiilziowialne. w  nolkfui K óż. ptnaez -odójdlzie iz Wiiltnia: Idio Wairteizawy spejcrialłiiw 
■miaigistat kioilanjie ildtinliie -obejmą idkóło pociąg świ^tjoazinjy.
■Kyisiąiaa daiłeci.  ̂  ̂ Podloibniy poiciiąg ódęjidlzsiie w  idiniiiu 14  Ib. m,

P.jieiriwtsże koKwiije ńaąpoiczmią ,ki(ę 8 mlaija, godiz. 33 m . 40 ® iWiairtawtyi dk) iWiifltnla.
■i (po)br|̂ ’iaiją, dla 26 icizeirwicaj,, dimilgta1 tzaś —
od Gaemwioa dio 10 isieirfpindia. TEATR I MUZYKA

600 idaiecsi. będtóiie pnzabytwiałb iwi L e o - —  Teatr Wielki na Pohulance. Premjera
- dziś, we wtorek il 

wiecz. sztuka A. Słonim- 
W A D R O U /A  skiego. Galerję przepysznych typów stworzą:

_. . . bKAKBOWA Grohcki, Daczyński, Neubelt, Bielecki, Szymań-
—  Umarzanie poaatkolw i kar. Niezależnie ski, Zielińska, Biernacka, Skolimowski, Martyka

się być zapewnieniem, przynieść może 
odciążenie społecznej i państwowej ak­
cji walki, z bezrobociem i na tern polega 
jej szersze znaczenie społeczne.

Całość wrażeń z odbytego w ub. nie­
dzielę Walnego Zebrania Członków Chrię 
scijańskiego Banku Spółdz. na Antokolu 
sprowadzić się da do stwierdzenia, ze 

awet w najcięższycii warunkach, najmę 
wnyślniejszej konjunktury ogólnej, soi:- 
nie i fachowo p row adzone, na zdrow ych  

fasadach oparte instytucje kredytowe
nogą prosperować i rozwijać się, zdoby- _ . ..... ...............

Iwając sobie zaufanie kiijenteli i niety!ko 'ni/sizikia/dh, 100 — w  dlomaiclh ipnizy iu/lt Pateeij „Lekarza bezdomnego" 
[tej kiijenteli biorącej ale i składaiacei 1 225 ~  w/ ,fco/I,°ńtjia(dh „Taauf‘. kwietnia o godz. 8 wi

' Tern zaufaniem Bank Antokohki róz- --------------  r” “ '
porządzą i to zdaje się mu wróżyć naj1 

[Jepszą przyszłość.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
I LNlARSKA W  WILNIE

z dnia io  kwietnia 1933 r.
[(Zebrania giełdowe odbywają się w poniedział­

ki, środy i piątki.)
■Ceny za 1 9* (100 kg.) parytet Wilno.

od uprawnień dla urzędów skarbowych do u- i Dejunowicz. —  Reżyserja Daczyńśkiego - -  
marzania zaległości podatkowych do 100 zł. dekoracje Makojnika.
(przemysłowy i dochodowy z okresu do 31-go ’ —1 We środę o godz. 4 „Czerwony kaptu- 
grudnia 1931 roku), czasowe rozszerzenie kom rek". We środę 12 kwietnia o godz. 4 po poł. 
petencji przyznano również Izbie Skarbowej. prześliczna bajka dla dzieci „Czerwony kaptu- 

Uprawnienia te odnoszą się do umarzania rek"., 
zaległości podatku przemysłowego do 10 tys. —  Od środy wieczorem począwszy (Wiel- 
z., majątkowego do 10 tys. zł., gruntowego do ki czwartek, wielki piątek i wielka sobota), 
1.500 zł., od nieruchomości do tysiąca zł. i Jo- Teatr nieczynny. —  Program świąteczny zosta- 
kalowego do 500 zł. W tych samych granicach nie podany wkrótce.

Pszenica zbierana ( cena ori.) 32— 33 Ten- l!marzane M S  grzywny wymierzone przez wfa
[ tiencia mocna.

Zyto zbierane (cena orj.) 19,50 — 20 — 
Tendencja mocna.

Dwes zbierany (cena 0rj.) 14.— Tenden­
cja mocna.
i Mąka pszenna 0000 A. luks. (cena tranzoK ) 
B6,62T—o6,875. Tendencja mocniejsza.
I  M ą k a  ż y tn ja  do 55  p ro c . ( c e n a  tr a z a k .)  
|2 _  1 endenejn mocniejsza.
| Mąka żytnia do 65 proc. (cena traznak.) 

-- Tendencja mocniejsza.
•HąL̂  sitkowa (cena tranzak.) 23.—- Ten- 

leraoa mocniejsza.
Mąka razową (cena tranzak.) 2 2 . -  
(ńręoy zytme ( Cena tranzak.) 9.50
K a sz a  perłowa (pęCak) 28.__
S ie m ię  ln ian e 9 0  p ro c . ( c en a  ori 3 8 — 39 . 
LF.N b ez  zm ian.

Teatr na Pohulance wydaje nowe Ugity-
dze skarbowe na podstawie przepisów o po- macje zniżkowe, oraz przedłuża ważność sta- 
datku przemysłowym i dochodowym. rych. Administracja Teatru na Pohulance wy-

ZEBRANIA I ODCZYTY o flT d o  2 p t ^  2niŻk° We W g° dZinaCh 
—  Walne zebranie ochotniczej straży po- Równocześnie zawiadamia się, że ważność

żarnej m. Wilna. W niedzielę, 9 b.m. odbyło dotychczas wydanych legitymacyj zniżkowych 
się doroczne walne zebranie Ochotniczej Stra- do ł eatru na Pohulance, zostaje przedłużona aż 
ży pożarnej m. Wilna, na którem dokonano d? czasu przeniesienia przedstawień z Pohuian- 
wyboru nowych władz na rok 1933 r. do Teatru w ogrodzie Bernardyńskim.

W zebraniu wziął udział starosta Grodzki ~  Teatr muzyczny „Lutnia". Od dnia dzi-
p. Wacław Kowalski, inspektor miejskiej straży siejszego do soboty włącznie przedstawienia w 
p. Rusek, oraz instruktor Wojewódzki p. Stry- Teatrze muzycznym „Lutnia" —  zawieszone, 
goią W niedzielę 16 b.m. po cenach zniżonych

W  wyniku wyborów na prezesa zarządu rewi a »Pociąg wiosenny". W poniedzia-
wybrano jednogłośnie p. starostę Kowalskiego, 7 z udzlałem J. Kulczyckiej dwa przed 
na wiceprezesa p. Zacharjasza Jutana, na człon stawienia. P° południu „Lady Chic", wieczo- 
ków w  p p. kpt. Aleksandra Wojewódzkiego, rem gFllołek z Montmartre", we wtorek 18 b. 
Mieezvs!swa Bniafnwskipcrn 7umniitifnezysla.wa Bojarowskiego, Zygmunta Nagrodź m- ^Carewicz"

ny zniżone.
występem J. Kulczyckiej. Ce^

mowa powieść wandy DobaczewsSdej
w  n a jb l i ż s z y c h  d n i a c h  r o z p o c z y n a m y  NA ł a m a c h  n a s z e g o  

fSMA DRUK NAJNOWSZEJ POWIEŚCI WANDY DOBACZEWSKIE JP T . ZW Y  
;lĘSTW O  JÓZEFA ŻOŁĘDZIA". —  AKCJA POWIEŚCI ROZWIJA SIĘ NA NA- 

|;ZYCH ZIEMIACH w dobie OBECNEJ,NIEZAWODNIE NOWA P O W IEśe WI- 
lEŃSKIEJ LITERATKI ZAINTERESUJE CZYTELNIKÓW.

Bilety już są do nabycia w kasie teatralnei 
.Lutnia".

CO GRAJĄ W  KINACH?
R E W  J A  —- Św. Franiediśaeik w Asśjyżm 

H E L IO S  —  Ojefcwie i  dizitec® 
HOLLYWOOD — 24 godziny.
CASINO —  RoimMis Bilaiprate 
P A N  —  FMp ii Fliap 
L U X  —  A rk a Noego,
ŚWIATOWID — Ben-Hur.

Co się zaś ‘hożte/Iń .Slzilaicihecfciegfo 
pło/wfinaen/ 'oini oidi ‘dm/iia.i dłzaisćejsłzjego Hmielnić 
m am y  m  Siziiaicfoętojyi. opiekować się  
z/red^kowatiryim turtzętdłniiikięiin jw: dteisiejsayicłi 
ćiztaisiaclh tio .wielka czaistagia, godlnn nz- 
inania i  ireSkUiainy.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
SZOPENFELDZIARZ.—  Sztukę płótna 

wartości zł. 25,50 skradziono ze sklepu Rucin- 
skiego (Wielka 30). Sprawców kradzieży Rau- 
bo Adolfa (Koweńska 4) i Kirkiewicza Antol 
niego (Sokola 14) zatrzymano ze skradzionem 
płótnem.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na cmenta­
rzu Rossa Mackiewiczowa Helena (Uniwersy­
tecka 4 ) , lat 25, z zawodu służąca, w celu po­
zbawienia się życia wypiła esencji octowej. - -  
Pogotowie odwiozło desperatkę w stanie nieza- 
grażającym życiu do szpitala Sawicz. Przyczy­
ną usiłowanego samobójstwa były nieoorozu 
mienia rodzinne. * ?

— Podrzutek. Na ul. Popławskiej koło do­
mu Nr. 30 znaleziono jednomiesięcznego pod­
rzutka pici męskiej. Umieszczono go w przy­
tułku Dzieciątka Jezus.

— Zatrucie. Na ul. Cerkiewnej znaleziono 
kobietę, której tożsamości nie zdołano narazie 
ustalić, z objawami silnego zatrucia alkoholem; 
W stanie ciężkim odwieziono ją  do szpitala .Sa­
wicz.

ŚWIĘCIANY
— WYBUCH ZAPALNIKA. Kołosow Sa- 

welij, mieszkoniec świra, manipulując zapalni­
kiem od granatu, spowodował wybuch. Odłam­
ki granatu zraniły mu lewą dłoń. Kołosow po­
zostaje na leczeniu w domu.

—  POŻAR. We wsi Janiancy gm. daugie- 
liskiej spalił się, wskutek wadliwej budowy ko­
mina ,uom mieszkalny Pieczulewiczowej Roza- 
lji. Pastwą ognia pau. również spichrz z narzę­
dziami robiiczemi. Ogólne straty 3500 zł.

POSTAWY.
— TOŻSAMOŚĆ TOPIELCA. Ustalono już 

tożsamość topielca, wydobytego w dniu 3 bm. 
z rzeki Miadziołki. Jest to Szakun Jan, mieszka­
niec wsi Litwinki gm. i pow. postawskiego, łat 
67. Oględzny zwłok i przeprowadzone wywia­
dy stwierdzają, że Szakirn popełnił samobójstwo 
z nędzy.

Z POGRANICZA
—1 Konferencja graniczna. Na ocinku Ra­

ków miała miejsce konferencja z władzami so- 
wieckiemi, poświęcona zatargom o charakterze 
lokalnym. Wszystkie sprawy zostały załatwione 
pomyślnie.

Na odcinkach Orany, Olkieniki i sąsiednich 
odbyły się graniczne rozmowy z Litwinami w 
sprawę projektowanego w dniu 19 bm. otwar­
cia granicy ‘dla rolników.

—  ARESZTOWANIE OSZUSTA. Z Woło- 
żyna piszą: W trakcie ucieczki do Sowietów, 
zatrzymano Piotra Krzewickiego, który przy 
organizowaniu różnych spółek, zdołał oszukać 
kilka osób na 3 tysiące złotych.

 = o-O -o F -------

W poniedziaek dnia 10 bm. w małej sali 
miejskiej przy ul. Końskiej wygłosiła p. Jeleń­
ska odczyt p. t.: „Tajemnice szatana".

...Na odległych północnych polach —  za­
czyna swój odczyt prelegentka —  na bezpłod­
nych tundrach rozciąga się mroczne królestwo 
ducha ciemności.

Ze szczytu góry wysokiej patrzy władca 
nocy na leżącą w dole ziemię, o której zdoby­
cie walczy stale, walczy bezowocnie.

Wśród aniołów najpotężniejszy był Lucy­
fer, ten, któremu Bóg światło nieść rozkazał. 
Ale w pychę niezmierną się wzbił Lucyfer i za 
nią strącony został z wiecznem przekleństwem

Strącony i przeklęty otoczył się nienawiś­
cią, która przeciwstawia się Miłości Boskiej.— 
Nienawiścią tą pała ku wszystkiemu, nawet k.i 
sobie. Tern większą, że miłość zawsze trium­
fuje.

Stał się Lucyfer - Szatan łowcą dusz ludz­
kich. Nie dał mu Pan Bóg rządu dusz. Każdą 
musiał zdobyć, skusić, osaczyć i dopiero za 
zgodą człowieka (wolna wola), może mieć na.i 
duszą jego władzę.

Najpierw zbliżył się szatan do niewiasty, 
a przez nią do mężczyzny. Za poduszczenlem 
szatana ludzie szukają celu istnienia w sobie, 
nie w Bogu. Lecz nie zapanował ducli zla nad 
światem, bo ludzkość — aczkolwiek stale to­
czona przez robaka - szatana — opiera się za­
kusom Lucyfera — gdyż czuwaa nad nią O- 
patrzność. 1

A gdy w Judei z Niewiasty narodziło się 
dzieciątko —  do nowej walki stanął szatan. 
Z mocy Bożego Wyroku nie dotknęło Narodzo­
nego ani rzeź niewiniątek ani srogie prześlado­
wanie Rzymu. Bóg - Człowiek przyszedł na 
świat, by go zbawić.

Podpełzł szatan do Mesjasza, kusząc go 
Gdyby człowieka miał przed sobą —- pycZą 
byłby go olśnił i pokonał. Ale Bóg krótkiem — 
precz — odtrącił kuszenie szatańskie. Nie zwal­
czył Szatan Mesjasza ,który stanął między nim 
a ludzkością.

Nie zdoławszy pokonać Go kuszeniem — 
dąży szatan do unicestwienia Syna Bożego.— 
Potęgę śmierci wzywa na pomoc.

Lecz swoją własną bronią i teraz pokonany 
został. Przez mękę i śmierć swoją stał się Bóg- 
Czlowiek Odkupicielem i Zbawicielem świata.

Nienawiść szatańska srożyla się dokoła M-c 
sjasza umęczonego, ale potędze krzyża ulec 
musiała, bo Miłość w' krzyżu nad światem zapa 
nowała. Krzyż stał się obroną ludzi przed sza ­
tanem. Śmierć Mesjasza za winy i grzechy ludz­
kości — to jest ogromna porażka szatana.

Zło nie ustaje jednak w walce. Dąży do 
zdarcia z postaci Zbawiciela aureoli boskości, 
a tern samem zniszczeniem dzieła Jego.

Od wieków chce szatan zapanować nad 
rodzajem ludzkim. Udoskonala metody, stosuje 
najwymyślniejsze metody, walczy z Dobrem, 
Miłością, Światłem i Wiarą — ciągle skazywa­
ny na porażkę. Dwadzieścia wieków trwa już

_ . O D O L *
P o s lę r .d o z ę f c d w  
czyści dcikład-
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em a lji.

Ofiary
M. Greczannikowa na obiady dla dzieci 

bezrobotnych zł. 3: na remont Bazyliki zł. 2.
M. S. dla nauczycielki weteranki (Stow. 

Naucz. Polsk.) zł. 20.
Anna Mineykowa zamiast powinszować 

świątecznych na biednych II Konferencji Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo zł. 10.

List do Redakcji
Przesyłając w załączeniu komunikat tut. 

Związku Rezerwistów niniejszem uprzejmie pro­
simy o łaskawe zamieszczenie takowego w naj­
bliższym numerze Ich poczytnego pisma.

Wobec tego, że były członek tutejszego Ko 
ta Kajetan Rożnowski w dalszym ciągu działa 
na szkodę organizacji, pisząc różne memorjaiy 
niezgodne z prawdą oraz podjudzając innych 
członków do gorszących wystąpień, niniejszem 
Zarząd Koła komunikuje: że Kajetan Rożnow­
ski nie jest członkiem Koła Związku Rezerwi­
stów w Podbrodziu, gdyż został uznany proto- 
kułetn jednostronnym Sądu Honorowego z dnia 
3-X 32 r. za człowieka niehonorowego, oraz 
protokułem posiedzenia Zarządu z dnia 30-1 
1933 r. Nr. 18, został zawieszony w prawach 
członka, pismem zaś Zarządu Powiatowego Fe­
deracji z dnia 3-I1I 1933 r. Nr. 26 — 33, został 
wykreślony ostatecznie z listy członków, za po­
stępowanie nie licujące z godnością członka.

Przytem zaznaczamy, że żadnych długów 
zaciągniętych przez K. Rożnowskiego w imieniu 
tut. Koła, honorować nie będziemy, a to na pod­
stawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
22 maja 1932 r. Nr. 10.

Niniejszy komunikat zostaje wydany na pod 
stawie uchwały zarządu z dnia 6 kwietnia 
1933 r. Nr. 3.

Zarząd Zw. Rezerwistów w Podbrodziu

ta walka, lecz czyn Mesjasza skruszyć się nie 
daje. Potęga Rzymu pogańskiego ustąpiła miei 
sca Kościołowi Katolickiemu, herezje, zamęt po 
jęć religijnych w dobie reformacji, niesnaski spo 
leczne, ateizm, rewolucje, bolszewizm— wszys: 
ko to walczy z Bogiem —  ale miast zwycię­
stwa sobie, chwałę Mu nową przynosi ora/, 
moc Jego umacnia.

Świat drga w uścisku szatana, ucieczkę i 
otuchę mając jedynie w Bogu. Na nic są jed­
nak najwymyślniejsze sposoby —Ąiad duchem 
ciemności wisi przedwieczne przekleństwo, żt 
zawsze musi być i będzie zwyciężony.

Odczyt p. Jeleńskiej nie zgromadzi! zbyt 
licznego audytorjum. Żałować należy tego, gdyż 
dochód z odczytu przeznaczony był na doży - 
wianie najuboższych bezrobotnych — a z tego 
chociażby względu zasługiwał na poparcie.

Tad. C.

Z S A D 0 W
PROCES O RZEKOMY NAPAD RABUNKOWI?

Wczoraj na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Wilnie zasiedli dwaj młodzi mie­
szkańcy pobliskiej wsi Wienty Polskie: K izi
mierz Koronkiewicz i Bolesław Lisowski, pod 
zarzutem dokonania napadu rabunkowego. W e­
dług aktu oskarżenia mieli oni w dniu 11 listo­
pada ub. r. napaść i ograbić z towaru wraca­
jącego z Wilna niejakiego St. Sienhicia, przy- 
czem zagrabiony towar składał się z tytoniu i 
rozmaitych produktów spożywczych, przewo- 
żonyny zaś był dla kooperatywy we wsi W ero­
nie.

Ta k podczas śledztwa jak i przewodu 
sądowego oskarżeni do inkryminowanego im 
przestępstwa nie przyznali się. Fakt znalezienia 
u nich podczas rewizji pewnej ilości papierosów 
tłumaczyli znalezieniem ich na drodze.

W wyniku rozpatrzenia całokształtu spra­
wy, sąd obu oskarżonych od zarzutu dokonania 
napadu uniewinnił i skazał każdego z nich na 
4 miesiące aresztu, tylko za przywłaszczenie 
cudzego mienia jak również usiłowanie sprzeda­
ży takowego. Przewodniczył rozprawie wice­
prezes Brzozowski, bronili zaś oskarżonych ad­
wokaci: Jasiński i Frydman.

--------------O0O--------------

Pochwała posterunko­
wego

j&gt ipiiearwszoraędlaym Jioiklar 
■łom ottjwiajrttiytm. dla irialnia. AUle i  w  pierjwlszo- 
(raędłayidh (LolMadŁi b yw ają ajwiain/ttaryi A b y  
lildh umilkłnąć, dłysneikltioir Knebdewsiki siusim ie 
Kazymk. (zamyikająlc tswój ..zakład to gods. 3  
tw) ibociyi. Z am yk a recz&ni ,z g o śćm i: m ogą
oni oiżyiwać ifle dfocą; nialbomiiaisit zzewnąjtirz. 
dtositlać tsię dio „PoiionuLi1"  jesij jfuż tnudtnio. —  
Trizeba 'dlzwoailić, puikaić rileHlkaibnAe, iraucać 
Latsło i  sltosować nąjnoizmiaiiłtaze umówione 
otstiiKJiżmiotśłcA. T ylko 'wttatjemmiitezłony jw^j- 
■diziie maki irtainJean do JFottomdfi/*.

D w aj (panowie: M .1 E . (praemysłoiwdec 
1 uirzędtoiik) mife wiediziedĄ że iwi n o cy  o- 
ihoiwiiąaiije pewliletti cerem oniał prtzy w ej­
ść im. Zakaźni pojpmosta waUić iw dntowi.

—  Rac;, dłwa, i m , idłwja —  bębnił jeden  
■ryitmicizniie olbyidJwiomja ptięścdami.

—  iRaiz, r.aiz —  gnztmocffi .dnugi ręk o je­
ścią  łaski.

Foltem, odjwrócaiwSEy] się  jedtoomjnśtoiie 
tjyłem, yjaczęlli taryifcać lObyidłwaj rw; dtrtam

— PaiKoiwile gw ołi ińotziryiwjoe ? —  esapythał 
alcih uprtzejniite positJetituinJkoiwyi, kitóry miaid̂  
s<zedlł n a  bała® o dl ptoefu Otnzesizkoweij.

—  Gdlzde ttatm, pataie (niaeosetoilku —  od­
rzekł ptazemyisłowdleo: —  tóiężjfci ofbo|w)iącjelk 
zmiuseja nas dlo ttego.

I  zn*own obcasem  iz ciaiłej1 rnloicy iwi drawi.
—  Ja k iż  łtk> oboiwiązelk, jeśłi rwolłnlo 

wiiedlzieć?
— Oto łos (Toonltiriolleira/ majgisltlraickifego — 

podnfioimioiwał (pnzemysłiowiiec i  izaboczyiw-
slzy się, iznaflaizł sfię w/ objęciialcih. pośteruin -  
kowego : — niedlość, że tniigdfcie procentiu 
n a bezimbotiniyielh nile płacą, jeseoze w jp u -  
ścić kofnjhrolleira n ie  dhcą.

—  M oim  oibOwiązkiiiean jeetl dopom óc 
kontimlelriom magisttłnajtiu' — ofianówaJ s ię  
ipoisfemmfoowy.: —  izmam ftfyjln© [wfęjściie .dlo 
Łokafliu. Gihodłźmy bamltędjy i< natonyjjemy 
iwistzysitkdlcih,, tnaizem iz KnelMeiwiśkim.

—  Zbaw co! —  izawcłaii olbyfdłwaj pano­
wie, cihiwyitając postem n koweg,o jpotd1 nęcę. 
I ani zaiu(wiażyi)ibl ja k  iznaMLi. tsiię kom i- 
sairjałcdie prlzy uli. Taltiairlskdiej.

Obndteiilil isdę nacajiuitaiz (w fpołfudlnńe, Świe­
ży i wyipocizeci. 'Było. 'im (ttroidhię wts%Kł, że  
ndiawaili konltlriolłefrów. DizśękłowaJliii serrdeez- 
niiie ptasiteotu/nlkiorwemui, który, w sposób de- 
iiikiattny a  'Wfyfcatznijtąoy idlużą żnajiomość 
psycihoflogji ptijiadkiej wtylbarwił ioh od  
skandalhi.

. —  B odm  się fłaey pastenuinkoiwi n a  k a -  
maieniu irodlzifli! — mówilłil iz nzlnlaniem.

POPIERA] PRZEMYSŁ DOMOW^ 

OPARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNU? 

KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!



Druga niedziela bojów ligowych
RUCH i PODGÓRZE ODDAJĄ OPUmTY

J:uż w ipiiefft.wislzsym idfniu floiagtryiw^ek iBigto- 
w ych  :za!pc^3ząjt)kaw.amiyic!h rtydzień. ftiemni u - 
zysikacao <dlwia injiiacodiaileininie iwiynalkiii, Ikltóre 
rw;y wwłałył^rpznimjMfe porrlusizsetnie w a^iieoe 
spwrtfcowym. Octpmaiwidla n asze dteTUŻymy II- 
gtofwe anig^p są, z  felgo, ilż iplliattaiją fHigilte, —  
poraefkipaśliaijiąe nadstairamlniiej iwjyBtoudte oib- 
lilazeni#., zwTaJstzictzai ma poioząittku ssezjoinli, — 
'Mody *tia fforarm nieićynlko aespołów), lecz  pfo- 
staetz^^óliniycli g raczy  indte .ĵ isft je^zm e n a łe - 
ż jp e  tJsbrubailiibawaiiua.

■Na sam ym  fwistlęfpóe mlMilśmiy seinlsirtsyj- 
mą pc-T&iżtkę G arb arn i. Dziwna; rzecz, iclnużsy- 
mia k-riaiktciwislka ma, ausitafcMziOiwiaaiy :zesczło- 
ractzmy slklaicT I  br.aik iw j e j  iszeregacłi ty lk o  
■Maurera ,̂ ftak jsalk R uchow i b rak  Petierika, 
a  jed in at śilązacy zaidlailT je j  fcatiaisit^ofafltoią 
M ęskę.

T ak ieg o  wyniOau mJoimialby maozerj o czek i- 
•waić było, od Crraiccwii, k tó ra  m iM a do ioziy- 
mtenia. ,jt|yJko“ ,z beinjjlamfimlkiietm Uligi, g r o ­
m ionym  ostartmiiiO ntajwet przez A-Masotwe 
aeapoły. Przyiprazidziana., że !Pctdlgócrae h ę- 
dzite o fia rą , 'tym czasem  miteftetz lig i, m i­

m o zasilliomego skład u ipotaete słynnego, iKos- 
sdkia mapltem itrrlzsy ra z y  nmiiieścił pifflkię w 
s ia tce  IdtomniemamietglO' dalitkwenita* prtzy- 
ozem iz je d n ą  tor (arniką Ibytllo jakoiś mdiewyira- 
źnie i zalliozPnlo ją  do rtzędu sampbójccayióh. 
P ró b a  wypadła: dllia tenijjamitnlka' (zadlaiwia*- 
ląjącto.

W  criiiedlzMę Rmiahiowii mlile powiodło, s ię  
w  isportkamiiu z  -tiwardią dlrnżyiną Wdisły m u­
s ia ł •ustąpić przegryzła) ją/c 2 :0 .

Zawiodiy wiyiwioł'aHy iw Kralkowiie Pgnom- 
inie iZarMleresoiwiainie. N a  flryibuiniadh tzniafllaizilio 
s ię przeszło 4000 iwiiidlzóm

Ruch 'WiyiSitląpiił ize śwlildtaiemi sfcnzytdła- 
liri, Włodarzem i Urbanem, a  ma środku a- 
(baku griał Getmsa. Wiisła grała bez Balce­
ra.

W ysokie  aspiirad je Rjudhju rzdmadizoraO 
w  ipfierwteczym mecizfu nmtstrzowisikiim wtzięły 
i7V| łeb .

Podigórze,, ja k  slilę itegto n a leża ło  spo- 
dziew ać w róciło  rz Pozruatniia pokolniainie. — 
Wairrta bez (zibjyittiriego, 'wyisMku d do te g o  
g r a ją c  isłaJbo wjytgraSa iW eJtosomku 4 :0 . W  
drrużymie toenjąmimtoa, LigJS zaiwHlótdł altafk 
n ato m iast obrldna i pomoc igrały nieźle.

— Przyjęcia u p. wojewody. W dniu wczo 
rajszym p .wojewoda przyjął p. Danieżko, zie­
mianina z pow. nowogródzkiego.

—  Szopka nowogródzka. Począwszy od so 
boty (7 kwietnia), wystawiana jest codziennie 
w sali „Ogniska14 szopka nowogródzka. Impre­
za ta, acz pierwsza tego rodzaju w Nowogród­
ku, ściąga co wieczór tłumy publiczndbci, która 
dobrze się bawi, darząc autora red. J. Rolickie- 
go, rzęsistemi oklaskami. Wiele tych oklasków 
przeznaczonych jest dla wykonawczyni udat- 
nych kukiełek p. Edelmanowej. Niektóre kukieł 
ki wykonane są wprost po mistrzowsku, jak np. 
Oczkowicza, Bostka-Kiemackiego, Janowskiego, 
Jołickiego, Selasiewicza, Delgowej, Zeldokowi- 
cza.

Tekst opracowany z dużym akcentem hu­
moru, ma podłoże społeczne. Stąd też i popu­
larność szopki jest duża. Z braku miejsca nie 
będziemy tu podawać szczegółów, ani obszer­
niej opisywać „Szopki“. Zresztą dziś jeszcze hę 
dzie wystawiona w Ognisku. Jak słychać, szop 
ka będzie wystawiona i w innych miejscowoś­
ciach województwa, a w pierwszym rzędzie w 
Nowojelni.

—  W A U N E  Z E B R A N IE  T -W A  K R A ­
JO Z N A W C Z E G O . Ziamząd Oddziału OPkJl- 
i k̂liteigo T-w o: Kcnajotzmiâ 7\|cizłeg!o fw Gmodnie 
'Zawialdlatm/ia, że w  idlniu 13  kwolertjniia o  g .  
17-tbej w  saili Raidjy MBą t̂elkiiep odbędlzziO 
s ię  dtcsrtoozinfe Waiknle iZSgdcamatdaeaiie cizłotti- 
kónr.

—  PR IO O BS P R A S O W Y . W  dlnrilu 11 
b. im. o gadlz. 10  otdJhędłzdie S ię  ipatoiciejBi prta- 
isowy gprerayidfenltlb. -mliłastia O^Btriileiii de Laicy z  
gatzetą ,tGmdn»er Szltym e4*. N a  łaiwde oiskair- 
żornych izałsAąfdlziie tredialkltjofr lOrdjpolwfiłeidziailfliy 
„Girodlniar Stztymie“ —  hmaiel Lew i T łe m  
pgooesiu będfejie airłfeyfkjuł fum i'€isi2X5Zotn(y w 
„Goiodiner Słztiymie“ p. ;t. „PfrtzesitiaAciie mia- 
łeżeć d)o Związikiu Zaiwiodowlego a  i będzie­
m y iwteum łepi/ej (ptteidić“ .

—  P R Z E D  S E Z O N E M  IiE K iK JO A T L E - 
TYCZtNYM . W  pcmjtedlZiałek io godte. lS^ te j 
lodbędtóe sifę aelbnainiie sefccjji! iMdkioatleiby- 
eraemerj K . S ,  Oreisowia.

KAŻDY NIEPOTRZEBNY WAM DROBIAZG 
MOŻECIE OFIAROWAĆ NA LOTERJĘ DLA 

BEZROBOTNYCH

Dźwiękowe Kino „APOLLO" 
Dominikańska nr. 26.

N#iwe?ejs?.\ film u iezrów u-u jai keauków

F L I P  i F L f t P
w Ltfji Cudi£oz(emskiei
Wywołujący d-zastannie harigany śmiechu. — 
Tak wesoiego Idrna jeszcie nie było — Hasło 

filma ,P ? e j  ' s a  sm u tk iam !*
N .a program;

Tygodnik earamountu.
Focz. seams. o godz. 6, 8, i 10.15 

W STĘP 49 GROSZY.
MtaUAdaaMiu aaa* aa a a aa aa a u  amaaaia

FELICJA ROMANOWSKA.

— W A L N E  Z E B R A N IE  Z. (P. O. K . w 
B A R A N O W IC Z A C H . Dmlila 30 m an m  w 
saili miagiśttiaitoi O' gołdiz. 17  w, Bamaiiiowi- 
czai&h pod! iprzawloidłniiioij^em p. gen . S W -  
tniidkiej, izałożjyictileJlkii „żeilaizmiej przewodtni- 
cząioej^ b o  piiaisitloł^lała tą  godlniość w  od-  
tMiaile bajriainiowiiókiiin cud' r . 1930, odlbyło 
s ię  wtatae zelhratnife 'Z. (P̂  O. K . A  ichoć 
ponządlelk obdaid rziaiwiifeirął aż  16  punktów,, 
ptosiiedlzeniile szło: .głaidflao, b ez mh&cmeń i 
.sgyiblko izjoisit/ało -pirtoeippotwądizone. Zźaezęło 
s ię  'Ofd Tłaigąjielniias i  ncżcizieinila: pnzez poiwis/ta 
oifite Bnotdkltloirikl, i  miiecidłżiaillciwiainiej iwiiel- 
łdiiej priaico^lnJlley izwiiąjzflcu ś. p. Pialnii Pire- 
wyidlenltiow.ej Mcśdiidkiteji pótean pnziewtodind- 
idzącia ip. gen.. SikoiMkika.1 izidlałai -ogólne 
ispnawioizidlaiiile z -dlziiailallinlościi! Zwiiiązikai  ̂ za 
Udk u b ieg ły  pioidlkneśllaijąe jtego trog^ój. 
dlrfobtne iniiepoiwlódizetnliła fi iżałdty członkiń , ~  
k tó re  balndlz osfoilildinlile iii izgoldlnliie iz infią (WSjpół 
pnajcowiały. NTaisfttępnie praedjsitlaiwicdelfci 
prowiaidłzjoaiyiph pbzez Zwiilązefk 6 Ttefe-ra- 
tów -adiaiwially treiścówfe isjprianycizidątniia,. K'o- 
miiisje R ew izy jn a  wypowdiódlzniała s ię  za 
uidizietleniilem Zaniząidjofwfii albsoOiultoinjuim. 
Uiab^falllono buidfeet, dotocmiainio' ■wiylbarówr^—  
laaiitządfu: N ie  wprtowlaidizalją tomie ■w/ielkfMi
izanlian jedjymtie -zimiitenita sdię pmziefwfodmdlczą- 
icai, po p. tgieiu tStooitmftdkiileji -obejmiuje to  
tru d n e  i  (oidjpciw îedlziMnje ,sitiaJnpwii!Sikp p . 
Stiamoiścilną Nemigóbafuienioiwlai ia\le ,p. Skotfc- 
mlidka db izairząjdfu widhiodzii, ttfałk, że c ią g ­
ło ść  pmafCy będizłie utUzytmiaraai

C zęsto w  mialsłziej ipirlal&ie anlaijid/ują sdę 
rwfzirriilamlki o dzJiąłailnloiścaj Z . P- O . K . (wfięe 
tyilko- (prizypoaiiflnlatmy azyfbeflmiilkłom, że 
t a  pllaieawlka oanjaiazai ptmWidizieiniie pnzez 
lofiainny, ptaaziuicóean icbijy^łalheilskiem pnzie- 
oiifkmtięfcy izespół kk>bileit' prjacę izastępazą 
czynmiikówi samicmządiawyicih i  szikolmycih po 
części.. ZSwtiązielk bctwiem iwi Bairtamiowiozaicih 
priqwądjzi jStjacijlę 'OlpTitelkfii n ad  Maitłką i 
Dziedkliieon", żłolbełk aaimfloniię!tiegt> tyipn, 
2 —  iśw-ieitfliiice dlliai daM iw y stzlkól paw sze- 
ĉ bnlyĉ h<̂ ipółłkloilomijie dllla dbieci sokół pow. 
dożywnlainlite dlzaeoi' Istżkól pp^tslzedhinych: w
tnaedh ezkofliadh. śwliłetłliice oiktresotwie, dOla 
pdbodowyidh, izajimiuje -sfilę luntządBainiiem iwy- 
k ładów  inai teriemiile „3tirzielm“ , po śwdiefc- 
iioałCh i  ma kprtsiaicih id)lia omgatoiJzaeyj ko- 
bliecycib, orla/z dlia. ■właslnjyicfh czilomlkiiń. —  
N ie  dlzd wt że pmciwiadząc ibalk dużą prtacę, 
amBSlii (mliteć -oldjpa îiedlnlilo fwiylslolklii 'budżet 
Jiak  tło iwftdjzćaLiJŚtmy ze  ispriaiwłoradiamiia u- 
bitegły rrloik is(pmalwoŻdiaiw|cz(y obmacał «iwe 
iwydaitlkfil w  srnmite p o k aźn e j bo 108.282,,97 
p o  iStrMnlite idladbodtu w  słumile 165,160,50 po 
sltWoanie (wiyidlatkówi. Uidballlomiy preOiimimairz 
buidżetpfwy ma nok 1933—34  jestt m m iejsay 
rw diocbodlalclh i  Tlotzetboldlaah -złaimykia s ię  —  
istumą 103 .822 .60  .

A le  icłhloć Z. P . O. K . mozpolriządizja tak  
dłużą sunną umai jlestaazie itiakłife ągemidy, (kłfcó— 
ale inji-e m iając smlbwienłoyij iprawiadlzli], aifaijąo 
iw ofiarinośó iwfspółobywiaitielil.

D o  talkłijcłh madeżą dłwtile iśwłiletllicte d la 
90  dzdietei i sżkPiai poiwfstzeohmja, mla fotl(w'a(rku 
sejtmiikru wł Uizmloigacłh dlła 32 dizieci o t­
w a rta  jlalkio siztoołai Z. P . O. K.., alle ma pr(a^ 
w ach iSizikioły Pańidtiwiowej. Piommąe o,tema, 
ile k ro ć  izwirócłi s ię  dio (wias (dzyjielniiicy ta  
omganiiizaicją iz p ro śb ą  o  popamaile^ cizy tło 
im prezy  doichiodołwiej, cfey kwęsity, mie o d -

s«S»!

mąwiia^cie je j  swęgfo igtrosiza, wiediząĄ że 
o a  dużą ptrtaicę patmzdba je ^ t  dużo p ienię­
dzy,.

Zaiznłaiczyć niależy maznyMca p ań  b io- 
tiących ozyininy mdlziilał -w .ptrtaioałclh posz­
czególnych .„Refanaitłów-^ -omaz w  pełnie- 
mi ilu prajoofwiitiycih dyimrów w  sekirefcairjaicie 
Zwiążkp, iw świiietllliteiacfli i  prizy \wjyidławanźu 
obiadóoy i  idłożywiamiiiu; dziieci.

Oto k b  Hłsłtsa: N a  czele iposłtiaiwiiić niależy 
ip. gen. iSkłotmliicką !i p. Stlairościmę Neuige- 
(bamerołwą, jlaikio iprzew^dlnilcizącą mlaj b ar- 
idtziej' roizbuidłoiwameigoi ref-ematu, „Opaekli 
maid) M atk ą i Diziieękiifeim". T e diwte osoby  
swaian przyjkiladiem miezmaioirdiowainej,, miigdy 
ipramwliłtośdi! i wyitirlzymiamiilai ipocoiągmęły 
'zespół ininycJh pracow nic ja k : p. Saebaw - 
ektai, Rlzepecka,, Bieińkowlskia, Dr,. K o m a-  
rólwnia LiJkisizymia., -Cailiwialŝ  OSflJcEkeiwa, O b rą- 
paOislkia!, Kioichamoiw<slka, Kłreozieft'oW,iiozoiwa, 
K w iecińska, Weberoiwta, Ozyżoiwa, Jaimnuil- 
sika,, Żydkaj, Płaiclhiedkia, i  cwliiełbe imnyicb. —  
Związek jest, młotdą, bo izalledtwiie trz y  łaltła 
iłsjtinliejącą oingiamiłzaęją iale iwyulolbił sobie 
jlusż Sollfildnie sltlamjowłiskioi, dlziękłi! ^ ,vfej p racy  
.rlzefcetlinej ,,̂ prio publilco- bomło,“.

S tefan  ja B ojarska  
Reifieremtłkia p raso w a Z iP uK

—  „Przykładny** mąż. W drr^ 4 kwietnia 
br. mieszkaniec wsi Nowosiółki gm. Horodysz- 
cze Wincenty Andruszewicz usiłował zabić k a­
mieniem swoją żonę Stanisławę, z którą od kil­
ku lat żyje w separacji. Przykadnym mężem za 
opiekowała się policja, która go przekazała sę­
dziemu śledczemu.

i— Nie mogą się odzwyczaić od „skidki *. 
Dużo sił- kosztowało. władze administracyjne 
zwalczanie nieuczciwości niektórych handlarzy, 
którzy przy kupnie świń stosowali tzw. „skid- 
kę“. Wreszcie udało się to zrobić, każdy gospo­
darz wie, że żadnej „skidki** pobierać nie wol­
no, ale od czasu do czasu jakiś handlarz, pa­
miętający owe czasy, stosuje „skidkę**, co już 
jest oszustwem. Taką właśnie skidkę chciał za­
stosować Bardziej przy kupnie świni u Sakuna, 
i chciał mu zapłacić za 10 kg. mniej, niż ważył 
waprz. Chłop nie w ciemię bity, poskarżył się 
policji, która stwierdziła prawdziwość tego i 
przeprowadziła dochodzenie dla przekazania są 
dowi.

— Już się zaopatrują w rowery. W  dniu f> 
kwietnia został zatrzymany na ulicy niejaki Ig­
naciuk Jan, który prowadził rower z zamknię- 
tem kołem. Nie spodobało się to panu posterun 
kowemu, który postanowił sprawdzić, czyj lo 
jest rower, że też ta policja chce wszystko za­
wsze wiedzieć! Nic nie pomogły żadne tłuma­
czenia, pan posterunkowy okazał się nieubła­
galny i zaprowadził rzekomego właściciela ro­
weru do komisarjatu. Tu okazało się, że ama­
torem cudzego roweru jest mieszkaniec Białe­
gostoku Jan Ignasiuk, który rower ten skradł 
z pod urzędu pocztowego a który należał do 
Dołgopołtana Leona. Rower zwrócono prawe­
mu właścicielowi, a niefortunny gastroler po­
wędrował do więzienia.

—  Dawaj na wódkę. W dniu 6 kwietnia 
Duryło Aleksander, mieszkaniec wsi Małachow- 
ce poskarży się policji, że będąc na Rynku 3-go 
Maja, wszedł do baru ze swym kolegą Kobusz- 
ko, by zjeść obiad i w czasie spożywania obia­
du weszli do budki Rusak Jan, Szulejko Wła­
dysław i Jurczyk Włodzimierz, którzy pod groź 
bą pobicia, zażądali od nich 20 zł. na wódkę.

Na rozpoczęty krzyk przez Duryło, napast­
nicy zbiegli. Niefortunnych tasiemkowirzów; 
Rusaka i Szubejko zatrzymano, zaś Jurczyk i -  
krywa się, miejmy jednak nadzieję, że i on 
prędko iznajdzie się pod kluczem.

IH IM IIIIM  M W M W B — ---------

t Ą S A l C I B
we wszystkich spiekach 

składach aptecznych xnaae 
iroćks *d adcisków

Prow. A. PAKA. 

Rudjd wilertskie
wtorek, dnia 11 kwietnia 1933 r.

8,55: Transm. z Głównego Urzędu Loteiji 
Państwowej ciągnienia głównego losu.

11,50: Kom. meteor.
11,57: Czas.
12,10: Muzyka z płyt.
13,20: Kom. meteor.
14,40: Program dzienny.
14,55: Utwory Beethovena (płyty).
15,15: Giełda rolnicza.
15,25: Radjowa gazetka rzemieślnicza.
15,35: Wśród książek.
15,50: Koncert dla młodzieży (płyty)
16,20: „Zjednoczenie Włoch** odczyt.
16,40: „Wyprawa Zaliwskiego w r. 1833' 

odczyt.
17,00: Koncert symfoniczny.
17,55: Program na środę.
18,00: „Polska współczesna" odczyt.
!8,20: Wiad. bieżące.
18,25: Recital Kreislera (płyty)-
18,40: „Realizacja zasady narodowej" od­

czyt litewski.
18,55: Rekolekcje radjowe pogad.
19,15: Świeckie pieśni nabożne dawnych 

czasów w wyk. Sergjusza Kontera.
19,45: Pras. dz. radj.
20,00: Transm. z teatru Wielkiego w War­

szawie, opera Pucciniego „Turandot".
Wiad. sportowe, Dod. do pras, dz. radj., D. c. 
opery, kwadrans literacki, d. c. opery.

23,10: Kom. meteor.

KINO REWJA
OSTROBRAMSKA 5

B a l k o n  
35 gr.

na wszystkie seanse

D iii Dziśt

Sw. Franciszek z Assyżu KINO REWJA
O ST R O B R A M SK IS

Potężny film, obrazuj*cy Żywot i Dzieje świętego.

w roii świętego Alberto P^sc^S? R'*y»r Hribb Antamaro.
_______________________________ Początek o godz. 3 — 5 — 7 i 9 tej _______  ______  ___

P a r t e r  
49 gr.

na wszystkie

U W A 6 & :  F i i m  n a d  f i l m y !
Gigantyczne monumentalne arcydzieło gsnjalnego króla reżyserów CECHA B DE MiLLE’A

W CIENIU KRZYŻA
Od 13-go kwietn a w kin»rb

ii !

( Z A G Ł A  D A R Z Y M U )

PAN W s z y s c y  d o  n a s i  D z i ś  b e n e f i s !  1) Najulableńszy wesołkowie ekranu FLIP i F L iP
w jubileuszowej wielkiej epopei humoru .1 h drl# Tuiedole", 2) Powszechnieunielblany S L I f ^  w rekordowej keenedji
3) F iR iG O  w koaiedji *Foatbalowific* 4) D O D A T E K  S P 8 R T 0 W Y  w ujęciie komicznem oraz S y m f o r e f a

_   na ekranie w wykonuniu orkiestry najlepszych sił śmiała___________________ ______________________  _ Ą>

D2w(ęks»¥if«' Kino

OJCOWIE I DZIECI
Rewelacyjny program.

Sym fonja sg&iSctu m ilionów  wspaciały film z udziałem ulub kobiet 
R icardo C srtez i be,h*t. f. .Kobieta z bocznej uiicv“ Ureny Oimrsau

„Pod samowarem*1 ^zf^TcL. , Atitiifa" v hliśma w HJ3.
Balkon 50 gr. Pałter c d 80 gr. — Seanse o g 4, 6, 8 i 10 15.

1 )

2)

Dziś! Wielki podwójny prz*dswiąteczny program
£  JSk Budapeszt - miasto radości i tańca — W roi. gł. czansjąc*

R 0 Z S I  BARSONiWęgierska MifoSt
Trsgedja u  Riwierze ROMANS W BIARRITZ

Warner Baxter • PrzePi«k„. Dorotha Mjc-Kail.W roL gł. 1 0 proc. 
męzczyzna

N»d progran
i przepiękna

^oskonriłe dodatki dźwiękowe. — Począ ek o g. 4-ej

KVa«-Te«tv

I: J.’V:; ̂  w4 <: r 
BB— BggBliagBKSaB

Dziś! Naj ^ększe .■sr.yd.deło dźwiękowe op&iie h* tie znakomitej powieści opisującej krwswą ep o k ę  Władców Rzymskich
Monumentalne epokowe misterium rei.-znakomst 

F R E L L A  N i b L O
Początki óarze-łabaństw/i. Prziśladowania Chrze 
ścij*n i Źydó«-. — W roi. gł. RAMOfł KOVARRO

Dla tnłodTeży d' zwok-re.BEN-HUR
— Nie wyobrażam sobie ś^iąt bez szynek 

i innych wędi.n wiejskich wyrobu p. Fied-o- 
rowiczowej

— Trik i ja o tem słyszałam, że to są na) 
lepsze, ale gdzie je można nabyć najtaniej?

— Kupić je, oroszę pani, m^żna w skłe- 
oie spożywczo kolonjalnvm W ładysław ©  
CZERWIŃSKIEGO, ni, Wileńska 42, vis-a-vis 
pi. Orzeszkowej.

Nowoot werzony 
Sklep apteczne kosmetyczcy

m LUDWIK'
Wliiio ul. ZAMKOWA Mf. 12 v s-a-vis 

Skopówki
Bogato zaopatrzony we wszelkie artykuły 

kosmetyczne, perfumeryjne i apteczne. 
Towar świecy. Ceny niskie.

Maszpy do szycia
Firmy SINGER, 

oryginalne amerykańskie rekonstruowane

ZYGMUNT NAGR0DZKI
Wilno, Zawalna 11-a.

Ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w

Sprzedaję DRUT KOLCZASTY
na ogrodzen ia

Z. Kessler w,,Tći “ *19
Wysyłam także na zamówienia

O G Ł O S Z E N I E .
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie VII- 

go rewiru, zamieszkały w Wilnie przy ulicy U- 
niwersyteckiej Nr. 1 m. 9 na mocy art. 66S, 
par. 2 K. P. C. ogłasza, że termin opisu nieru­
chomego majątku, położonego we wsi Zawi- 
dówka, gm. niemenczyńskiej, pow. wileńsko - 
trockiego, składającego się z 6 dziesięcin ziemi 
z zabudowanami, należącego do Jana Rynkie- 
wicza, na wniosek Wileńsko - Trockiego Banku 
Powiatowego Spółdzielczego, w poszukiwaniu 
zasądzonej na rzecz tegoż Banku sumy zł. 2S7, 
procenty i koszty, wyznaczony został na dzień 
28 kwietnia 1933 r. od godziny 10-tej rano i 
wzywa wszystkie osoby, aby przed ukończe­
niem opisu zgłosiły swe prawa do wspomnia­
nej nieruchomości lub jej przynależności, jezeb 
ich prawa stanowią przeszkodę do egzekucji.

Komornik: A. Uszyński.

— MŁODSZĄ RUTYNOWANĄ EKSPE- 
DJENTKĘ wzgł. ekspedjenta do działu żywnoś 
ciowego z kaucją gotówkową lub w papierach 
wartościowych około 2000 zł. poszukuje od za­
raz lub od 1 maja br. Spółdzielnia Wojskowa 
w większem mieście woj. Nowogródzkiego.

Wyczerpujące oferty wraz z podaniem wa­
runków, referencyj i przebiegu dotychczasowej 
praktyki kierować do Adm. pisma pod: „Pierw­
szorzędna siła".

zmssm

DOKTOR

Ze!d@wlci
chor. skórne, wenery - 
czne, narządów moczo­

wych.
od 9 do 1, 5 do 8~- 
wieczorem, ul. Mickie - 

wicza 24. 
DOKTOR

ZELDOWICeDWA
kobiece, weneryczne —  

arządów . moczowych 
od 12 — 2 i od 4 -6  
ul. Mickiewicza 24 —  

teł. 277.

DOKTOR

f t - * l a
choroby wenery cza® — 
skórne i mocz^iłctowc- 
WIELKA 21. tcL 92Ł 

od 9 — I i 3 — 8 
W.Z.P. 23

Dr.6 lRSberg
choroby skórne wene­
ryczne i moczopldowc. 
Wileńska 3, od 8 — ł 

i 4 — 8 . TeL 567.

K u pn o
I S P W E P ą ź

CUKIEHNIA

L HEHPEL
WsLEŃSKA 16

p decł wszelkie wyreby 
wislkrtt.cne

wuensKa /, w .  iu-o/. - „ . „ ł  u

------------------------------ pg n \ U m

Dr. Wolfson
Choroby skórne, were 
ryrzue i moczopłciowe 
Wileńska 7, teL 10-67.*

Zdrajawisko I N O W R O C Ł A W
Nowe urządzenia zapewniają skuteczne leczenie. 

Doskonałe warunki kuracyjne 
ŹrAdło solankowa do picia. Wzlewalnla solankowa. 
Emanstofjum radowe. Wodolecznictwo.
Elekt ‘oter«pj|a. Kqp4e!e borowinowe i

sn lan k ow e. 
Kuracje ryczałtowe. — Kuchnie dietetyczne.

Rozrywki, sporty, wycieczki, kina, teatr, dancingi. 
Informacyj udziela Zarząd Zdrojowiska, tel. 329.

Hitcrjił sssiiswy,
budulec, przy stacji Po&ary do sprze­
dania dla pp. O sadników  Ja g id lo n o w a . 
C eny b. przystępne, mo^na z dostaw  
wą. Wiadomość: ul. Zygm untow ska

6 — 1, godz. 9 — 3.

Daj s k r z y d ła  &wym fis te n ;, | 
korzystaj z poczty HointezeJ!

Lis;y lotnicze nadswAó I 
można w Urz, Poczt, | 
lab wrzucać go spec- jj 
jalnych skrzynek które i 
pomieszczone są m  śl 
dworcu kolejowym 1 n# | 
budynku B ci Jaołkow- | 
skich. Opłata za zwy­
kł f list lotniczy wynosi 
tylko 50 gr. — za kar­
tę 35 gr.

Wilertskie Koncesjonowane

Kursy Samochodowe
I motocyklowe

Zapisy i in form acje zauł. Bernardyński 8 w godz.
10 —  13 i 16 — 20

K U P I Ę
K P *łą  maszynę do pis*- 
n i i  u ż y w a n ą  w d o b ry  eh 
stanie. O f e rty  d o  Ad 
ministratji .Słowa* pod 
A, W. M. N

#
piarunm 

„T. B E T T I N O *  
i K. i A. FIB8GER *

uznane za najlepsze w 
kraju. — Sprzedaż na 
raty i wynajęcie. — 
Kijowska 4, H. Abebw

T a n ! Q
S BARDZO WYGODNE
; 3-pokojowe mieszkanie 
i oo wynajęcia. Parko- 
i wa 10.

Różne
f s r w a *

Domek z placem obszaru 1500 sążni kw. uroczo położony na 5 PRZERoBKI E SkST Y - 
, . . . .  . " „ i ł *  "ZNE DW ORoW  W EJ

Sołtaniszkach do sprzedania. Las sosnowy, Miejscowosc sło- f SKICH.'Słucka 11. Mik.
neczna. Wiadomość w Adm. „Słowa". i Pietkiewicz.

26)

Wileńska powieść kryminał
—  Jestem Mańkowski.
—  Aaa.

-  Fan wie kim jestem, a ja wiem, że 
pan jest, a raczej pan był lekarzem domo­
wym p.p. v/ojewodosł?wa, lekarzem Agatki.

—  Tak jest.
—  Proszę pana, panie doktorze, tajemni­

cze zniknięcie Agatki, o którem mówi całe 
miasto, znajduje się w pańskich rękach, 
zależy od pana,

Dr, Isźóra patrzył na szefa wileńskiej 
policji tajnej zaciekawionym, ale jakimś 
spokojnym wzrokiem.

A wie pan, że ja wiedziałem, że Pan 
się do mnie zwróci.

Teraz z kolei zdziwił się Mańkowski.
—  Wiedział pan, a... dlaczego?
—  Właśnie dlatego> dlaczego pan dziś 

przychodzi?
—  A z  czem ja przychodzę?
—  Pan pewno, przed chwilą oglądał 

fotografję dziecka.
—  Taak.
—  I
—  I.
Obaj panowie spojrzeli na siebie.

— Doszedł pan do przekonania, że Agat­
ka nie jest dzieckiem swoich rodziców, nie 
jest podobna ani do wojewody, ani do wo­
jewodziny.

—  Tak jest, panie doktorze, właśnie.
—  Mogę tylko potwierdzić pańskie przy 

puszczenia. Gorzej, kilkakrotnie brałem słu­
chawkę do ręki, mówiłem pański numer te­
lefonu, a potem ją odkładałem. Walczył we 
mnie lekarski obowiązek dyskrecji, z chę­
cią przyjścia panu z pomocą.

—  A więc stąd te dzwonki w moim te­
lefonie, po których nikt się nie zgłaszał.

—  Może. Panie komisarzu, ja na pań­
skie pytanie odpowiadać teraz muszę. Po­
wiem panu odrazu wszystko, co wiem o 
tem. Ojciec i matka nie zdają sobie spra­
wy, że to nie ich dziecko. Â jednak od pier­
wszego dnia, kiedy mię do niego zawezwa­
no, zapadło mi to podejrzenie. Potem ? 0 
robiłem różne obserwacje. Utwierdziły 
mi one w mojem przekonaniu. Oczywiście, 
nauka nie daje nam tu całkowitej pewności. 
Aie ja tę pewność noszę w sobie. Agatka, to 
dziecko jakichś tatarów krymskich, czy mo­
że litewskich. Jestem tego tak pewny, jak

Wydawca: Stanisław Mackiewicz.

tego, że widzę tu pana.
Mańkowski odzyskał spokój, kryminali­

ści, bolszewicy, Henryk D., Mańka, zajścia 
z panią Ofenkowską, wszystko to odeszło 
na plan dalszy. Teraz przybliżała się ku 
niemu albo prawdziwa tragedja, albo jakaś 
pustka, być może komiczna pustka.

—  Wojewoda tego nie wie, nie spostrze­
ga, nie domyśla się?

—  Nie, jestem tego zupełnie pewny, ani 
on, ani co ciekawsze, matka,

—  W ięc cóż to jest, co to może być?
—  Widzi pan, mnie to dziwiło, że woje • 

wodzina miała takie zdrowe dziecko. Nie 
chcę panu tu opowiadać różnych spostrze­
żeń naszej wiedzy, ale taka kobieta, jak 
wojewodzina, musiałaby, mojem zdaniem, 
albo mieć bardzo słabowite dziecko, albo 
wprost wydać je martwe. Rozumie pan, że to 
są rzeczy niemiłe do opowiadania. Mówię z 
obowiązku, w przekonaniu, że to panu coś 
pomoże. Zresztą już nic więcej nie wiem. Wo 
Je wodzina przyjechała tu z Agatką, uważała 
ją za swoje dziecko. Wojewoda również. 
Oto wszystko, czem mogę panu służyć. Mo­
gę zawiadomić wojewodę o naszej rozmo­
wie i powtórzyć jemu także, jej treść.

—- N ie, to zbyteczne.
LVIII.

Aczkolwiek informacje, otrzymane od 
dra Iszory mogły najzdolniejszego człowie-

D rukam ia W ydaw nictw a „SŁ O W A “

ka przyp raw ić o zawrót głowy, do tego bo­
wiem stopnia były fantastyczne i niepraw­
dopodobne, wyszedłem od niego w bajecz­
nym humorze. Wiedziałem, że rozwiązanie 
tajemnicy jest już tylko kwestją najbliż­
szych dni. Z właściwą mi szybkością myślę 
nia i asocjacyj, stworzyłem plan operacyj- 
ny. jego zasad nicze przesłanki przedsia- 
w iały się mniej w ięcej tak :

—; Tatarskie dziecko. Oni o tem nie wie­
dzą. A więc odmieniec. Podrzutek. W  jaki 
sposób można podrzucić dziecko, by znalaz­
cy takiego dziecka nie wiedzieli, że to 
obce?

—  jadę do Krakowa!
1 ta decyzja wprawiła mię w tak świetny 

humor, że ani spostrzegłem się, jak zaczą­
łem pogwizdywać:

—  Pojedziemy do Krakowa, rym cym
cym...

Zaszedłem, pełen najlepszych mysh do 
Ziemiańskiej, (wypiłem z redaktorem Stani­
sławem Kodziem jeden i drugi kieliszek, 
przeprosiłem mecenasa Szyszkowskiego, że 
nie mogę przyjąć jego inwitacji do stolika 
z braku czasu —  załatwiłem się raz-dwa w 
domu z walizką, i byłem punktualnie o 23 
godzinie na dworcu, aby zająć miejsce w 
pociągu warszawskim. Przed odjazdem  w y ­
słałem  wojewodzie krótki liścik : proszę 0

spokój i zimną krew.

Noc podróży przeleciała jak z bicza sirze 
lii. Zamknąłem się w osobnym przedziale, 
wyciągnąłem zmęczone i niewyspane od ty­
lu dni ciało, i ani obejrzałem się, kiedy po­
ciąg stanął na dworcu warszawskim. Po­
krzepiony snem, w yszedłem  na  ̂miasto. Od 
roku nie byłem w Warszawie. Co za zmia­
ny, co za zmiany! Jakże rośnie  ̂ a rozw^a 
się nasza Warszawka! Ruch całkiem europcj 
ski, kobiety zawsze prześliczne, gmachy i 
budowle w y rastają  jak  ip ży b y  po deszczu., 
Bank na rogu Jerozolimskich i Nowego Świal 
ta zaimponował mi nie na za ty To samej 
gmach telefonów na Poznańskiej. A 
kawiarnia i sale wystawowe. Rozpęd i 4wor 
czość w każdym calu .

Wzmocniony na duszy terni widokaw: 
i pełen otuchy, siadałem do pociągu Kra­
kowskiego.

—  Jeszcze ja k ie ś  d ziesięć godzin my­
ślałem  —  i będziesz j e d n y m , z najpopular­
niejszych ludzi w Polsce. Ja cirto powmdntm 
Mańkowski.

Wiedząc, że jutrzejszy dzień wy m ag a ći 
będzie wielkiego wysiłku i nacięcia, nerwó^J 
postanowiłem z m u s i ć  się do ymu, a! o. czu , 
się nazajutrz w najlepsze; fornie^ ^ ^

Redaktor w/z. W ito ld  Tatarzyńsfci


